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Ceny o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem L t l-a struna 40 P 
za w m m I lam «rona 5 uun. • 
ckscit 40 gr.; oakrologi 25 gr.; i«ry-
tciaiD* 15 gr i łtrooą 10 lam6w. dro­

bna 12 gr. ia wyrai ; dla poizakuia-
aych pracy 10 gr naimntajua ogt» 
l ianie 1.20 t t ; dla beirobotn 1 ł l . 
Ogłoszenia dwukoiocowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczna I 

trójkolorowe o 100 proc. droAsi. 

Za termin druku admintetiacja 4 * 
odpowiada - P K O Nr. Cgtffl" 

Echa katastrofy ko!e!owe|. 
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»ego toru obok zdruzgotanych parowozów na terenie katastroły w Krakowie. 
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nit. clicac ć°[]L 
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troszcząc sie "JT" 

republiki I nazywają go nawet 
„generałem zamachu stanu". 

Komuniśc oddawna czują urazę do 
gen. Weyganda z okazji jego pobytu w 
Polsce w r. 1020. .Humanite" miota wy 
zwiskami na gen. Weyganda nazywa 
go typowym .białym generałem". ci\f 
wiekiem, który po wzięciu udziału w 
imperialistycznej wojnie Polski z So­
wietami gotów był 

zorganizować krucjatę 
przeciwko Moskwie. Piana na ustach 
komunistów francuskich, którzy oczy­
wiście otrzymali odpowiednie wska­
zówki z Kremla, świadczy dowodnie 
iak ważne było posuniecie wczorajszej 
Rady ministrów grupujące obok nowo* 
go marszałka naczelne dowództwo na 
zupełnie nowych zasadach. 

ftewizie w lokalach 
P.P S-lewicy. 

Warszawa. 11.2. <Od wł. koresp.) — 
W ciągu wczorajszego wieczora policja 
polityczna dokonała szeregu rewizyj w 
lokalach działaczy wywrotowych. Re­
wizje te dały kompromitujący PPS. — 
lewice materjał. W związku z tern 

opieczętowano lokale 
PPS. — lewicy zabierając literaturę i 
bloczki Mopru. Przeprowadzono rów-
t.icż rewizję w mieszkaniu prezesa tej 
organizacji dr. tirabowskiego. 

Miiió ii uifoSu 
na polskiego lotnika. 
Opole, 11 lutego. Adwokat Simon 

wniósł odwołań e od wyroku s^du ławni­
czego w Opolu, mocą któi ejjo krakowski 
lotni, starszy sierżant Wolff, zasądzony 
ostał na 

2 tygodnie aresztu policyjnego. 
Odwołanie to załatwi izba karna w Opo­
lu. Adw. Simon domaga się całkowitego 
uwolnienia st. sierżanta Wolffa. 

D o l a r 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.87. 8.86. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8.89 w 
płaceniu 8 88. 

Tendencja spokojna. 

150 osób of arami sportu zimowego. 

1'b.egieJ niedzieli zgora im. osób z posrod tnies..naiiców Berlina uległo nieszczęśliwym wypad­
kom podczas wycieczek sportowych. Na .'lustracji widzimy poszukiwanie przez strażaków 
zwłok trojga osób (rodziców z dzieckiem), które utonęły po załamaniu sie lodu na rzece 

Haweli . (F) 

Przed obradami semju 

n a d z m i a n ą K o n s t y t u c j i 

Ż?rfa! ipS t»;!::ogiSzy: 
„ B i s " „ A m a t o r s k i e * * — „ S k a ł a " 

„ L e g i o n o w e " — „ L u k s u s o w e " 
Chrześcijańskie, Wytwórni Ś w i a t o w i d " 
Ł ó d ś , Cegr e l n i a n a 55, t e ł . 134-86. 
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Warszawa. 11.2. <Od wł. koresp.) — 
W dniu wczorajszym przesłuchano w 
wznowionym procesie Centrolewu oko­
ło 50 świadków. 

Dziś nastąpi zamknięcie przewodu są 

dowego. mowa prokuratora, ostatnie sło 
wa oskarżonych, jeżeli zechcą z tego 
skorzystać. Wyrok spodziewany jest w 
godzinach wieczornych. 

Warszawskie Posiedzeń?* Akademii Umietetiości. 

Warszawa, 11.2. (Od wł. koresp.) — 
W najbliższym czasie sejm rozpocznie 
obrady nad projektem BB 

w sprawia zmian Konstytucji. 
Zasadnicze reformy tego projektu ste-
Kają jak wiadomo głęboko w ustrój pan 
stwa i jego naczelnych organizacyj. 

Prezydent Rzeczypospolitej ma być 
najwyższym przedstawicielem władzy 
w państwie. Wybór jego odbywałby sie 
drogą powszechnego głosowania obywa 
teli z pomiędzy dwóch kandydatów, z 
których jednego wyznacza 

ustępujący prezydent, 
drugiego zgromadzenie narodowe. Blok 
Bezpartyjny domaga sie przyznania 
prezydentowi prawa zwrócenia sejmo 
wi już uchwalonej ustawy dla ponowne 

Adwc!;at szpieg 
Po aresztowaniu o 

Tczew, 11. 2. (Od w l koresp.) — 
Znany w Tczewie adwokat i notarjusz 
Jan Werner był od dłuższego czasu po­
dejrzany o współpracę 

w wywiadzie niemieckim. 
Adwokat Werner czując że grunt pali 
mu sie pod stopami, sprzeniewierzył 
wczoraj sumę 20 tysięcy złotych ta 
szkodę jednego z klientów I usiłował 
zbiec przez Gdańsk 

go jej rozpatrywania, inicjatywy ustawft 
dawczej i rozszerzeni*: 

prawa dekretowania. 
Zasterca prenijera miałby być ifla 

marszałek sejmu jak dotychczas, 
lecz premier. 

Co do sejmu J senatu projekt prrew| 
duje poważne zmiany. Liczbę posłó\yr 
sejmowych ma określić ordynacja w y * 
borcza. senat natomiast składałby się z i 
150 senatorów z czego 1/3 byłaby mianfl 
wana przez Prezydenta. Za wystąpienia" 
sprzeczne z treścią ślubowania posel« 
skiego zarówno poseł jak i senator mo­
że być 

pozbawiony mandatu 
przez Trybunał Stanu. 

em nisir.leck.im. 
debrał sobie życie, 

do Niemiec 
Ucieczka s'c nie udała... AresztowtW 
go w chwili gdy usiłował przekroczy^ 
granicę polsko-niemiecką pod Kacklem. 

W kilka chwili po aresztowaniu adw« 
kat Werner 

wyjął rewolwer 
i sam sob'e wymierzył sprawiedłiwośj 
pozbawiając się życia. 

Franciszek Baytel na wolność!. 
Zabiera sią do pracy. 

Polska Akademia Umiejętności, b.v zapoczatke 
wać unifikacje . nauki polskiej na całym obsza­
rze naszego państwa, uczyniła pierwszy krok 
realny, zwołując do Warszawy posiedzenie swe 

:^zynarodowych Zawoiśów w Krynicy. 

ł największego "U 
tkniecie ale " 

A 
ysław Styp""1 

a FurmaiiskŁ Ki 
CZU. Pni i, 

uisua — USA. zakończonego iak wiadomo wynikiem 1:0 na korzyść Ameryki 

go trzeciego wydziału (nauki ni.i.cmatyczno-
przyrodnicze). Zgłoszono na to pos.cdzenie dwa 
dzieścia kilka prac naukowych z dziedziny 'izy 
ki, chep;JI. mineralogii, geologii, botaniki, zoolo­
gii itd Zebranie odbyto się w sali posiedzeń nc 
wowybudowanego gmachu Państw..wego Insty­
tutu (ieologlcznego. Tego rodzaju posiedzenia bc 
da. si« na przyszłoStf odbywały raz w Krakowie 
raz w Warszawie, lub w miarę poirzeńy w in­
nych uniwersyteckich miastach Rz.iiiteJ (Lwów. 
Poznań Wilno). W ten sposób wszystkim uczo­
nym polskim będzie dana możność zgłaszania 
i referowania swych prac w Polskiej Akadem]: 
1'mlcięttiości bez specjalnych wyjazdów. Ino-
wacia ta jest dla nauki polskiej i Jej rozwoju 
wielce doniosła 1 rokuje duze nadzieje na przy­
szłość. Referaty swoje lub swych pracowników 
na powyższe zebranie zgłosili profesorowie: 
Pieńkowski. Natanson, Swiętosławskl. Dziewoń­
ski, Morozewlcz Szafer. Nowak, Malinowski. Ja­
nicki, Tur, Godlewski, Heinrich. Rose, Kreutz 
— Zdjęcie. Od lewej ku prawej siedzą: prof 
prof. Godlewski (przewodniczący) Maziarskl, 
Hryniewiecki. Morozewicz. Heinrich, Kreutz 
Hoyer. Siedlecki Kopeć, Konopacki. Swiętosław 
ski, Huber, Rose, Centnerszwer, Janickt Bana-
cliiewicz, Kamiński, Tur, Dickstein, Uiaiosiewicz 
Marchlewski. 

Warszawa, 11. 2. (Od wł. koresp) 
Były właściciel największej fabryki lu­
ster w Polsce Franciszek Baytel został 
w dniu wczorajszym wypuszczony 

na wolna stopę 
z więzien :a. P. Baytel nie złożył ani kau 
cji. ani też żadnego zobowiązania. W je­
go imieniu zobowiązanie złożył p. Juljan 
P :'cchn ;k. P. Bavteł po wyjściu z wie­
zienia oświadczył, że ostatnie przejścia 

wstrząsnęły nim ogromnie I i e weżSnti 
się zpow retem 

do pracy. • • . 
Nadmienić należy, że do redakcji na­

szego pisma wpłynął list podpisany 
przez „Inwalidę Pracy", który załączą 

10 złotych 
na otwarcie bsty składkowej na rzeci 
Francuzka Bavtla. 

SkLoring w miejcie. 

i, ' ' B 'V'iiii %'s.*Mjfflri <*, • "• 

Me wszyscy mieszkańcy miast małą cas i pieniądze na wyjazd do zimowych ozdrawia 
celem uprawiania sportów zimowych. Korzystając ze względnie mroźnej ziiiy w wlefu Wm\. 
stach zachodniej Eutopy urządzono w parkach zimowe ośrodki sportowe, pozwalając* 

torom na unra wlania na wat afcllorinzu (Jazda na nartach s zaprzęgiem), ( r j 
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s i i i . 
Po demonstracji ebrońców w proces!e Centro, ewu. 

Warszawa, U lutego. Po oświadczeniu 
oskarżonych, że wobec metod przewod-
niczączącego zrzekają sie obiony i demon 
straeyjnemu opuszczeniu przez obroń­
ców sal sądowej, prnces potoczył się w 
szybkiem tempie. 

S^d przystąpił do przesłuchiwana 
dalszych św adków oskarżenia. Przed 
przystap^mcm do badania każdego ze 
świadków przewodniczący zwraca sie 
do oskarżonych, czy maja wniosk. co 
d»> zaprzysiężenia świadka. Oskarżeń' 
nie odnów adaią na zapytania przewód 
nlczacego. 

Świadek Jakubowski podaje opis zaj 
śc.a przed Dolina Szwajcarską zgodnie 
z ;ektCm oskarżenia. 

Przewodn.: — Czy oskarżeni maju 
p y h O ' 3 do świadka? 

Z n Ń * milczenie na ławie oskarżo 
pych. 

świadek ,Ku<mlerski opowiada o tern 
jak na widok nrtlicii tłum począł chować 
Sit po bramach £w*adek słvsza' strza 
l\ upadł i leżał edv policja obok prze­
jeżdżała Obok niego leżał iakiś osobnik 
k:6ry strzelał do noł'ctf z rewolweru 

— Odezwałem sie wówczas do t : e-
_ mówi świadek — iak można strze 

lać do narodu cvwilneeo Wówczas o-
sobmk ów skierował broń ku mnij i 
strzelił dwa razy. Uciekłem. 

Przewodn.: — W jakiem to było 
miejscu 

— Koło ogrodu Rekierta. 
— Czv widział świadek więcej mdz 

łtrzela ;acvch? 
— Widziałem czterech strzelaiący 'b 

do pol'cłi z których ieden wołał do po­
licji: .Ch"!icani! Rosyjskie nachołk1 

Św. Duda widział jak koło tłumu 
przeiochaf nolicknt na rowerze z które-
KO tłum sie nai: rrawał Duda w>dzial tek 
strzelano za polic'antem konnym któr\ 
odfac7Vł s!e od odd^ału I broiuł się wy 
machnjąc szabla. Z bramy, w któ--.j 
skrył sie świadek, padły strzały w kie­
runku nolicfi 

Św. Kolblriskl mówi o tern. jak tłum 
sam sie tratował uciekaiąc w popłochu 
Wybuch bomby ranił świadka w nogt 
gdy usiłował przejść do ogrodu Re­
kierta. 

Św. Stanisława Zawistowska szła a-
lejami z d7 ;eckiem i w czasie zajść zo­
stała raniona. 

Św. noster. Twardowski: — KoTa 
policja rozpraszała tłum ia byłem w 
Dierwszel kompanii która dostała roz­
kaz- narlnM Knr?błnv trdelUmy e°rowe 

do strzału, jednak nie strzelal iśmy. Are­
sztowałem Kus-aka który n ;e chv'a ł u-
stąpić miejsca, gdy mu kazałem p i - z e ^ n 
iz lć. Znalf>z'em przy nim rewolwer i -0 
N A B O J Ó W . Mówi ł że w rewolwerze jcs*. 
7 kul Tymczasem sprawdziłem b y l o ^ c h 
trzy. Nie u m a ł powiedzieć, co S I E z PC* 
'.ostałem' s ta ła 

Przew -odirczacv zapytuje na cz-cn 
")olegnł opńr Kusiaka? 

— Ten pan mówi} gdym mu kazał 
łrzeiść że ma czas. 

— Ale na czem polecał opór? 
— Jeśli komuś s :e r rówi żeby prze­

szedł a obywatel Rzr»l :tei sto : to w ten 
sposób stawia czynny opór policji. 

p O C D Ó f ) PYL DUf lANlZOWANY. 
Św. P: 1?rs!(1: — Wybra łem sie na 

spacor z koleea w Al f ie . Wiedziałem że 
w Po , ;-nie SzwnT,:Mr«|<iel ma bvć w cc 
C e n f o > w u PrzcboHząc. w : dz ! ałem 
członków m i i c n P P S . z opaskami I 
l z : ewcz t ta nrz rmni race nc/estn !k'»m 
kokardy Przemawiał p. Poo-ow'cz. k?ó-
tttO znałem z tereni a><'ademick:ego 
Odv wra nlem ze spaceru kolega mrV 
'at rzvmat s'e gdvż miał anarat l ch:' 'al 
sfotogrnf')^ prvhód Zw róc ł em mu u-
waee że pochodu n :e będzie. Mimo to 
->r>sta!'śmv chwi le Przez me<rafonv slv 
•hać by ło aż w Aleia^ł- k r z v k " w e pr/e-
mów !en!e 'ak'**'* KOŁ>1etv Domyśl i łem 
«.'e. żt to dr Rii<1ziń«ka-Tvl''rka bo czy 
•ałem w G Ą Z E T A C K że ma mówić. W i 
l7 :ałem iak n isvv f pn^liód otoczmy 

I R Z E Z członków m ;1 ;ci :. nawołuiacvch 
bv ws7\scv szli w szeretrach I nie ro 

I i ' id7 ; l : s !e In v< osobn'cv krzycze l i ' 
Nie h^M'* s'e Dflifłć i i " W * v w momer 

•ie wW7 łałepi oska^oneeo ^znlmana 
'ak :< osobn ;k Z A C A ) wymyślać pol c j ! 

'a mu 7\ \ r (V : łem awasre że to mrw ła 
••c?we ale tkAcrnnn N A mnie: „Co P A N 
' i i ma do 2a i ' nn !3? " 

OSK. SZUł IWAN I n " r , 0 ROLA. 
Ody nawoływano do staw ;ania opo­

ru poKcJl widziałem mied?v ar ta to^am-
Szulmana nrzynaitr in ;ei tak mi sie wy­
lało Ryłem wtedy zdenerwowany. 

Naster>nv śwadek p. Osr iat isk i . funk 
•łonar^sz służbv śledezei st v ; c r d / a ie 

p ; l a r s k ; w pierwszych s w w b zezna-
n ;a.'h katecrorvczn'e wskazywał na Szui 
mana 'ako tero który t h m ni>d»ud?ał 

Po7ostali śwadkow-e rre w n ;eśli do 
-nrawy n ;c nowetro Pr7V każd tm z ze­
znań przewodniczący pvta sie nskarzo 
' v rh czy mała nvTam'a na co n^d^adie 

Pożar w I^alisRiem więzieniu. 
P a n i k a w d o m u k a r y . 
Wczorai około go-Łódf, 11 lutego 

dżiny 9 wieczór wybuchł pożar 
w wiezieniu kaliskiem. 

Na miejsce pożaui przybyła niezwłocznie 
straż ogniowa Paliła się suszarnia, w któ 
rej znajdowało się około pół wagonu 
drzewa przeznaczonego do obróbki. 
Wśród więźniów zapanowała pan ka. Ce 
lom więziennym nie zagrażało jednak nie 
lu-zpieczeństwo ponieważ suszarnia zn i j 

ma. 
Akcja straży ogniowej była utrudnio­

na, pomeważ straż zmuszona była do 
przeprowadzenia wężów do rzeki, z któ­
rej czerpano wodę. Pożar ugaszono o go­
dzinie 

3-ej nad ranem. 
Spaliło się urządzeń e wewnętrzne su­
szarni oraz część drzewa. Straty siegaią 
wysokości 3000 złotych. Przyczyną poża 

dowała sie na obszarze budynków gospo- Iru było zapalenie się drzewa od pieca su 
darczych oddzielonych od samego wi ;z e |szarni. 

WALKA 0 TRZYNASTĄ PENSJĘ. 
Czv do'dz e do stroiku w magistracie'/ 

Łódź, 11 lutego. Od dłuższego już 
czasu zwia;-ek pracowników m ejskich 
.Mibiega w Magistracie o wypłacenie trzy 
nastci pensji. 

Prezydium Magistratu, na skutek spe 
cji i lnych memoriałów jeszcze w ubiegłym 
tygodniu miało w lej sprawie dać odpo-
w Cdź. 

Ponieważ do tej pory odpowiedzi tej 
nie otrzymano pracownicy zażądali wy-
znac-enia ponownej konferencji. 

Jak winduno bowiem, zgodnie z uchwa 
łą koni sji miedzy/wiązkowej, na wypa­

dek nie przyznania pracownikom miej­
skim „ t i zynastk i " — proklamowany ma 
być stra'k. 

Na czwartek wyznaczone zostało po­
siedzenie Magistratu, na którem głównie 
omawiana bedz e sprawa trzynastej pen­
sji i gdzii. zapadnie co do tego ostateczna 
decyzja. 

Jak wiadomo bowem, zgodnie z uchwa 
nie przyzna pracownikom 13 pensji — 
od p ątku, dnia 13 b. m — proklamowa­
ny będzie strajk pracowników wszyst­
kich wydziałów samorządu łódzkiego. 

Pan miody castrze! ł si? na weselu. 
W eiska tragedia małżeńska. 

Lód'ź\ dnia 11 lutego — W dniu wczo I młodą" całuiaca się z pewnvm 
ra:szym we wsi Dominiki , w powiecie • - • - ^ — • - — i - t — 

Łódź". 11 lutego. Wczo** 
nie 11 rano na szosie N M 
pod Piot rkowem z 0 5 1 3 ' 5 ^ , 
przez samochód dwie kobjjB 
Anna Szulcowa i 4S-lctnia 
wicz. Ob ;e kobiety odnio j 

ciężkie obrażera ci*!*! 
Zawezwany lekarz "rze^ylWl 
r j do S7prta'a św. Trójcy 

Jak o k a z a ł o przepro|Ł 
chodzenie policyjne wine * l tvch dniach sdv 
łoszą same poszkodowane ł i i y księcia szwedzk 
ta jezdni rozmawiając lgj|«zczanką żywo za 

szofera j- DJSZe $ u ^ ^ 
I wspomniano o 
r ó w n i e , młodej k 

łów dawanych przez 
Woiciochowskiego. 

Stan obu kob ; ct groźny. 

Z M U S Z O N O Kradzież cenneijte 
dotąd sprawcy niewykryci « . - , ' ~ , a 

składu aptecznego Dawida l y osobiście w parnie 
przy ulicy Narutowicza 24,-. 

futro męskie 
przedstawiające wartość * l''|'a matkę 
złotych Właściciel skinęli• * o ) D r 2 y p r z v j , a u ^ 
zawiadomił krmnsarjat n ° ! ,uł 7 • wly liczyła zal 
fął się odszukaniem złodzieiT; '̂»stala wychowań 

B u 

Kopenhaga. 

(córkę k 

s jup jcknu odbywało się wesele b-zdziel 
r.ego wdowca, niejakiego Mikołaja Wrze 
siaka, k tóry zdecydował sie pojąć 

córkę wyrobnika 
wiejskiego Mariannę Olekówne. O przy 
stojnej dz iewc / \n ' e k rąży ły w oko ' cy 
niezbyt pocliiebne wersie. Wrzesiako 
w i odradzano ożenku. Zakochany w do 
wiec n e dał sie iednak przekonać. We­
sele młodej parv odbywało s ;e niezwy­
kle hue/nie. Cała wieś niemal wz'ela 
udział w uczcie. Około północy Wrze-
siak stwierdzi ł , że żona jego ztrkneła 7 
miis>ki inia Tknięty przeczuciem udał 
«lt do ciemnej sieni gdzie ujrzał .pa-.ą 

od-nowfadaia milczeniom. 
Do wieczora przesłuchano RO ś w ' a d 

ków Przes'ii-.-!i'v\ anie odbywało się w 
niezwykle szybkiem tempie. P<)d.;zas 
•wesłuchiwama świadków oskarżeń 
i ie 'zadawał ' 'm żadnych ovtań P"P>łn 
hano świadków oskarżenia I obrony 

v\vr.-t< ra^n^rTe \ j - ^r'Hie,, 

młodym parobczakiem. 
Oburzony do glebi tym postępkiem wy-
c'agnąl rewolwer i pod groźbą t tży ia 
broni zMius ;ł swą żonę I gorącegi 
w ielb'ciela do wejścia do izby. 'JJy 
zdziwieni goście otoczyli całą trójk-;. 
W rzesiak orKiwii>dział im o całem zal 
scui pocze.m spofczkował lekkomys.n't 
•i/iie a następnie ruchem szybkim sk e 
rrw ał rewolwer w usta Zanim zdoła­
no zapobiec — Wrzesiak pociągną? za 
cyuge l Padł strzał i nowożeniec 

z rozsadzona czaszka 
padł na ziem'e Wszelki ratunek okazał 
sit zbtdny Wrzesiak padł trupem na 
ni t jscu. Trag ;czna śmierć zamożnego 

poważanego wieśniaka wywołała w 
calei okolicy nrzvgneb'aiące wrażenie 
Lei komyślna Wrzes 'aknwa w obawie 
orzed zemsta przyjaciół męża wytiio-
sła się z okolicy. 

Naoad na CMi 
K r o n i k a P o g o t o w i a 

e C ' 0 , J S n v i k K C h S w o i c " 
• d , , i ^ f t r S . , , b r a z m a ' " " 

w godzinach popołudniowy^,/ 
tódź. 11 lutego. W dniu 

rosyjskim, 
Łia P ° „ r k r i i n a t y " " c 

V L l a Pawła, który 

Piotrkowskiej została pr 
samochód 32-lctnia Chanka 
bezrobotna, zamieszkała PrZ". 
borskiej 32. Lewkowiczów* 
gólne obrażenia ciała. Lekafł 
przewiózł ją do szpitala 
Miejskiej. 

* * » 
Na ulicy PrzędzalnianeJ 

sząc złamanie lewej nogi v 
dysłnw Rieganowski, robfl 
szkały przy ulicy TatrzańsM 
karz pogotowia ratunkowej 

braz mab 
t^o od świata 

roazina cesarsk 
^arja ukończyła V. 

stanowiono wydai 
n»e zdradziła jej sv 
fów. Wszystko okr' 
• iak pisze księżna 
'*w 1 n-djdriibmeis 
iclkie tajemnice". 
' czegoś dowiedzieć 

przeg\ąda\i ko 
e^ntgo dnia znait 

!̂ >cgo następcy trom 
Karz pogotowia ratunkowe*"!^ j " " 1 1 ^ P O C Z T Ą p 
leniu pierwszej pomocy przc,łi(;|j 0 l j " : ' ; r a f i e ksieżi 
nowskiego do domu. | v z n a M

a z . u znaczeni 
• * • , K r i w ó n a D i s z u - że Około godziny 9 w iecz^ lwra^Owczas n a n 

cv ulica Wegnera (na ChoJĄl. Z e b J a : -Wiedzia 
Kempa, niewiadomego micJj 
szkania. został zatrzymany 
osobników, którzy zadali tn» 

kilka ran nożeni} 
poczem zbiegli. Rannemu ud« 
cv Iekar7 pogotowia ratunki 

Sprawców tajemniczego 
sziukule policja. 

I V i e , i c

, : a ( > b c ^ o - ' . 
Ł a 13SS w v ^ c h a n 

II 

D z i ś n i e b y w a ł a 

p r e m j e r a I 

Wielki podwójny program 

I . Vistrz s»ns«e|i. ukari iUcr otp»r6wn»n« 
trik leźHileckit I karkołomne »zttikl podeteł 
lazdy • r koniu nieirównan? J A C K K O L T 
w wielkim drimacie towboyskit-m i tycia 
Dzikiego Zachodu p. ł. 

I I Królowie humoru P A T i P A T A t H O N w kapltalsel ko­
medii żywiołowego h,umor» t tempa p. I. 

Pat i Patathon w obliczu śmierci 
Arcyweiote przygody dwóch bohaterów I Niezwykle dowcipna aceayl 

'oeaątak ieansó^ 
a- aoboty I oledłKI 

W i l M m d n i a 

, , alam S l a d n mości. 
feżną. 3 w duchu. 

" ciecia t > " n r ' 
C , t , t k a i k s , ? 2 m " v 

l e Posłano H 

Na plarwstc 
mieląca p° v * ini 

, K I N O - T E A T R 

SPÓŁDZIELNI 
ul . Sienkiewicza 40. 

O . i ś 1 d n i n a s t ę p n y c h ! Wiłrzą^aląca ł wzrui;aKtea trafedja aieuSw.adomionych mtodo-

elanyoh koahank^w p. I . 

„ O w o c zaKazany" 
W roi gł. ALBERT1N1 T A M A R A 1 R O L A N D Y A R N O . 

Początek aeaaaów o (. 4 po pot. w soboty, nteda. i lwięta 
o g 2 po pot. Na i n i m ceny wazyitklch aieiac po 60 gr 

Naaifpoy program-

1) W E D Ł U G L I T E R Y P R A W A 

w rot. gt. M a d g e B a ł a m * 

2) H E R B A T K A w e T R O J E w roi. gł. A l i c e P r l n g l c 

K 1 N O - D Z «V I I K O W Ł 

MIMOZA 
K i l i ń s k i e g o 1 7 8 . 

D z i ś p o w J ó r a e n i e p r e r i i j e r y I 
Ł I L J A 1 V A H A H W E Y w swej najnowszej i najwspanialszej kreacji dźwiękowej p. 

D R O G A D O R A J U 
n-

( T r z e c h z e s t a c j i b e n z y n o w e ! ) C Z A R U J Ą C E J boeratce I I I N W A J 

o nigopsoolit3 n n i o i ę c i u obtituj^cej wj^nnósKyo melodyjnych przebo ów. 
focza'e» aeansów w toyoty nie.łz e!e i iwi«ta o foizin e 3 30, w dni powszednieTo g.jdtioie~ 5 30 7 30 I q,J$. 

D k i i i d n i n a a t ( > p n > c h ! P o d w ó n y p r o g r a m ! 
l-»ry obraz. Dramat erotyczny w-g pow. r*. lotmuera p t. 

R O M A N S P A I \ r « Y O P O L S K I E J 
W rolach F I : B o ś e w s k n H e l e n a , H r y d a l ń s k i i A l a d y s t a w W a l t e r 
2-g obraz. Król humoru la \OMl 'Y u A 1.J.S w azaionr-" po*cii;u 

NA C6KISTYM S f 4 0 K U ^ ^ n u ^ o r ^ 
'.V scmacyinym film a obfitu ącym w -e.ri, e nocii I humoru, cceny walk 

rozgrywaiąc^ się na dachu pyltąceiio pociąga. 
fna*a<eu ^eaneów o gOiił 4 < .jo w <ohutv o td»'t.i- i iw e ' i o g. '2 w pol. 
Doborowa orkieitra pod Kier. p. J . Stelańsk' ego. S a l a d o b r z e o g r z a n a 

r 
1 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
- P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od &-ej rano do 2U w wiecz. z u ' . v ó c z u ć a k - e j i 3 2 , przy 

Dworcu Południowym Czas orzy^azdu 0odz. 1.30 cena 3.^0 ąr 

wT% n * "a3~5T '^i* W W ITi* H^9 
_aaL̂ T e> .Aa. JKLjki—M JBmmJiajai a L ^ J b L i b V 

p o w r ó c i ł 
Chorohy skórne I weneryczne. 

UL. NAWROT Nr. 2. Tel. I7«M9. 
Pr7yimuie do 10 rano 1 4 — 8 wit-cz. 

W nicd7iele I I — 2 po pol Panic 4 - S. 
Dla niezamożnych C t N Y L r C Z N I C . 

luki 

P O R A D N I A 

WENER0L06ICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11 12 i 2 — 3 przyimuie kobieta ekan 

w niedziel* i twięta 03 f—2 pp. 
Leczenie chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
P O G A D A 3 z l 

Cr. N. HALTaECHT 
Choroby skorttę i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od S—9 r, od 2—3 pop I 8—9 wlscz 

W nicd/iele 1 święta i>d M o I po pol. 

D r . m e d M . O I , A . ^ E S R 
choroby skórne i weneryczne. 

l)L OB ONA Mr. 6. Fel. :SS 49. 
Od 12 — 2 17 do ^ viecz. 

Dr m e d . 

p o w r ó c i ł 

ul. Andrzeta S. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne I moizoptclowe. 

i \ a > \ v i e l l a n i e l a m p a k w a r c o w a . 
Przviinuje od <i - 11 I od 5 — 9 po >L 
W nieibiele i *wicta ud 9 — I przed pol. 

Ols pań <>dit7lcln» iMiczehalnia 

arv r- * f i «r ł * „ • -
u r o . M y a z e w s k i 
b. lekarz Szp i ta la Św. Łazarza w Warszawie 

C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e . 
Przyimuie od 7—9 wlecz . w niedziele od 10—1 

ul. Z a m e n h o f a N r . 6 . 

D O K T O R 

H. W0ŁK0WYSKI 
przeprowadzi! się oa ul. 

C e g i e l n i m ą 3 8 , tel. 216-90 
Specialiiits choiób skórnych i wenc-
ycznych. t lekioi ierapia Leczenie 

lampa k w a r c u * a , 
• łrzyimule oo uudz ts — 2 i od 5 — 9. 

W niedziele I świcia od 9 do i w pol. 
Ola Han oddzielna p-u zek.ilnla. 

Dr. Jan Dobrom1 

Choroby skórne 

Jakkol 

•fet i r * 
. wen*1, 

- 9 , 1-2' Godz. przyjęć 8-
K a r o l a 76. Telefon 

liz . ' e-
rf> ^ c h 

im 

Dr. med. 

I g . M a r g ^ 
Ok u li sta 

mieszka obecnie ul. AL Kości*1 

tel I b 5 - 1 7 . 
Przyjmuje od I — 2 I t '\ 

L>r. m e d . 

E D W A R D REICHER 
S p e c j a l i s t a chorób s k ó r n y c h 

l w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diaterrnją. tlektroterapią. 
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 8 , 

• • i , z b l - »&. 
tJrzyimuie oo 8 11 cano od 5 —V wiecz 

w niedziele od V— i p. p 
Dla aietaiTiUznysh C e n y ' e c z o ł c . 

P R Z V C H ( J U M A 

„LECZNICA NA WÓ^1 

ekarzy 

Pisze: ..nekł 

. . U V F A R N N A M 

" , ( ; 2 J ™ ^ 
"esz a V , J e s z " - e t 

Re 

w-ecjj. 

spL-clallstów I eahlnet 
Piotrkowska IR7 le i | 4 ' pa 

Zreortranlzowana I rozszerzona " p-y 
rk>loitiozno-v-hem!czna — Lattif* , r 

Diatermia Rentiren Clektryzacia ™ 
olenle ochronne Wlzvtv I pocni' 1 * 
* dzień I w nocv Na<>vietlanle 

wa oniedińczo zl 3 iruna"'' 

do noko] 
rzekła 

trzeba i 

onmyśUla o terr 
«na nikogo na św 

i\ l |traci. ponieważ 
, v vo\skowei. ł o l 

l ^ Imic Rote z«ad 

SHsięcta. NVów'd 
* h krowia 

wreszc 

Ogłoszenia d r o f e ? d W i e 

1'LACfc iiuouwdjie do sprzedania 
mość u gospodarza. L'jn*nowskie^#|o 

JAN M A K O W S K I , ul. Grzybowa 
tymacje zapomogową nr. 59422. J^am., do tow 

-ito rr! 2 | e ' 0 nem zbc 
C L t . i l l i m a do sprzedania z c a ^ p : ^ ' ^chodziło, 
nicm, L6Jź Mazurska 34. 

Dr. med. 

f i . L U B I C Z 
Specialibta cboióh skórnych, wenerycznych 

1 mocrupłclow yeta. 
LI. Cetjlelniana Nr. 43. Tel. 141-32. 

Tzyjrnu.it s — IU. 1 2 — 2 I 5 — 6 w niedziele 
I Swicta 9 - 1 . 

Dla part oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Z . R A K O W S K I 
t O N S I A M YNOWSKA 9. Tel. 127-M 

SpecJ illsia .hor oh u- /u . nosa. tantla i pluć 
Przyiinuie od 12 — 2 t 5 - 7. 

Od 1 0 - U 1 ud 2 - 3 w L c z u i c y . Zgierska 17 

D r . m e d . R ó ż a n e r 
Spaeialista chorób (kornych, wenerycznych 

i mocioprciowycb 

ELEKT KOTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9. tel 128 • 98 (Dzielna) 

Przyimuie od g. 8—10 rano i od 5—8 po poj 
Odd7li-lna poc/i-kainla dla Part. 

ZGINAŁA młoda wiBczyca, dn. 
lonrjl Skarti. Odprowadzić za 
Mianowska 30 

zol 
j% jnowu, podob 

V V,Unatne-i N A T 
S T A N I S Ł A W A W L O D O W S K A , M M S g SÓr. Q\ j a ] , 
&kł 83 zgubiła kartę wstępu wy* r$j ł ł1°tność zmusj1 

znarlsklezo. j ^'elpn^a chi 
T< S Ł - P ! . ^ 0 W a n l - i f 

UBIORY męskie, damskie, o b u w ^ l ^ ^ l ich 
wypłatę, 
piętro 

ul. Piotrkowska nr. 37. 

I derronstrowany specjalistom U s U * P OeU'eCZalna, wr 
| ny słuch. szum. cieknienie uszów ^ Ch.n

 n e J stoty • • ° 
dziękowania Zadacie bezplaincl^i f . ^ n i a . Coprawd? 

S l i r 0 u d Z i e ' e " i P ' 

i L U ^ H i i I A ueczalna 

broszury. Adres: tZułonja Liszki 

j 
I CKCJF muzyki na skrzype 
gitaize. Oplata niika. Zielona 

pasł 

n.t 
a kgdy4oy k r ó t k 

d , ° - W dowód 

" K k ^ U c o n y c h jako 

z°bopóln 
„ byi, 4 * sP«^awoc 

I C Z N E M I 

na ii » k t 0 l - y c h n i e u 

http://CLt.il
http://Tzyjrnu.it


„E C B O * 

if 
litego. Wczoraj. 
ia szos:e be'^ 
:m zostały! 
)d dwie koWfll 
a i 4S-lctnia U l 
obiety odn ic ł 
obraź ?n!a ci* 

karz "rzewioa 
św. T r ó c y * 
ało przepro' 
cyjne wine 
iszkodowan* 
lawfaiać 

przez szoł< 
ego. 
>b ;ct groźny. 

Pamiętniki księżnej Marii, 
szwedzkiego księcia Lennarta. 

Bunt serca przeciwko okowom dworu. 
Kopenhaga, w lu tym. 

Wch dniach, gdy romantyczne 
»v księcia szwedzkiego Lennar • 

zczanką żywo zainteresowały 
cisze duński dziennik „Pol i t i -
wspomniano o matce jego. 

fcwłąwnie. młodej księżniczce ro 
fl1 j ^ r a zmuszono do zawarcia 

roTinPnyrtwa
 1 r ° w r < - opornym ksie-

ŁCłSHtJf^Wedzkim Wilne..,icm. O młodej 
.JT 0 W dniu * * J p

S N V l : w czasu krążvłv liczne po 
-nad sprasvcyX r z e 2Vcia swoje opisuje ona 
• ego Dawida »Te osobiście w pamiętnikach swo-
utowicza 2i I 
utro messie c °rką wielkiego księcia Pawła 

: J (córkę króla Jerzego 
J Rrzy przyjęciu na Świat bra ­
ta- ndy liczyła zaledwie półto-
została wychowana przez ciot 
FJ\XFVR 

ke Marj i zapyta ł : Czy chce pani » | t t t f o ^ d o m u V ^ ^ j n ^ £ 
mną wyjechać do Szwecji l 

c wartość, I f l ymatk 
icicicl skłaoji 
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Z H ; - . 1 ' 1 : Mówi ł o chorobie zdr 
W T e s z c i e u j ą w s z y rę'pisze księżna. — Stosunek narodu szwedz 

Odpowiedziała m u : — „Tak 
zapanowało milczenie, które na szczę 
ście przerwało 

skrobanie psa do d rzw i . 
Książę skorzystał z tego, żeby się po 

żegnać 
Po pierwszem wyrażeniu i lęku, któ­

rym towarzyszy ła większa jeszcze go­
rączka, jak pisze księżna „ze spokojem 
poddałam się swemu losowi, a nawet 
doznałam pewnej przyjemności. Schle­
biało mej próżności, że stałam s ;ę ośrod 
kłem ogólnego zainteresowania Za mło­
da jeszcze byłam, by zdać sobie spra­
wę z odpowiedzialności, jaką biorę na 
swoje barki . Całą duszą pragnęłam no­
wych wrażeń*'. 

Ciotka podyktowała jej list od ojca w 
Paryżu w k tórym donieść mia ła że 
miłość dla księca szwedzkiego przyszła 
jej. jak błyskawica. 

„Wie lce urzędowa b łyskawica" , o-
świadczyła księżniczka buntowniczo. 
Nastąpi.! szereg ceremonii, uroczystość' 
i ślub z wielką pompą odbył się w Car-
skiem Siole. Przed ślubem narzeczeni 
nie widzic l ' się wcale. W czasie ban­
kietu weselnego księżna zdjęła ciężkie, 
wiszące kolczyki i zawiesiła je na brze­
gu szklanki. Po bankiecie od'bvfa się 
wic 'ka uroczystość dworska na wzói ze 
bran z czasów Kalarzyny Wielk . Po po­
wrocie do Petersburga nastąpił jeszcze 
szereg nowych uroczystości, przyjęcie 
oowinsznwań poselstw a wreszcie wy ­
jazd do Szwecji gdzie młodą na.re powi­
tano nowemi uroczystościami I sz tyw­
nym ceremoniałem dworu szwedzk :ego. 

„Pomimo nieciekawego życia, fakle 
orowadz łam we własnym kraju, jednak 
instynktownie 

rozumiałam Rosją 
z jei wadami, zaletami, nieorfraniczmnemi 
możliwościami, jei nerozsądkiem i mądio 
śrjp... 1 o6ki żyć będę identyfikować się 
bede z P o s i a . . . " 

Po owacyjnych przyjęciach zapano­
wał sookój pomiędzy dwojj icm ludz . któ 
rym nigdy nie było dane poznać się nale­
życie. „Całcm sercem tęskniłam za powro 
tern do kraju, lecz nigdy tego nie mówi­
łam mężowi, aby n c robić mu przykro­
ści". 

Ty lko wówczas, gdy odwiedzał ją brat 
Dymitr, młoda księżna radowała się ży­
ciem i razem z nim odbywała w v c i e c 7 k i 
na łodz ; żaglowej. Na jesieni dowiedziała 
się, że zostanie matką. Okres, k tóry po­
tem nastąoil, nie był dla niej szrzęśliwy 
,,Żyłam, otoczona tradycją wielkiei , mi­
nionej epoki, ale n e czułam się z nią zwią 

I, 

rana . 
Jakkolwiek zdrowie księżnej bvło zu-

oełnie pomyślne, dręczono ia nadmierną 
ostrożnością tak dalece, że w ' o ń r u sama 
przekonana była o własnei słabości. 
„Po raz nierwszy w życiu odczułam z go­
ryczą, jak c ężko iest 

nic mieć matk i " . 
Wkrótce potem przyszedł na świat syn 
iej, książę Lennart. ale i ten fakt także 
stał się ceremonią dworską: „Widzę ie-
szcze w drzwiach mefo pokoju adiutanta 
w mnndnrze calowym". 

Niezadługo potrm książę W lhelm zo­
stał odkomenderowany do marynarki i 
księżna przywyknąć musiała do iećo nie­
obecności. „A tak pragnęłam sympatii — 

n v S v , - ~ , 
się dziwny. Okazywano nam wprawdzie 

a potem | przywiązanie, ale t iaktowano nas jak 
w ełkie dzieci o odrębnym światopoglą­
dzie i zainteresowaniach, nierealnych ale 
ciekawych, z jakich względów potrzeb­
nych dla piękna i godności kraju. 

Lata mijały. Księżom w różnych zaję-
!ciach i rozrywkach szukała namiastki dla 
brakującej iej treści życia: w koniach, ży 
eiu towarzyskiem, dobroczynności. Z kró 
lem łączyły ją serdeczne stosunki „pomi­
mo żywego usposób enia, którego zwal­
czyć nie mogła żadna etykieta". 

Jej radość życia, zupełnie niewinnego 
charakteru — jak sama pisze — różne bu 
dziła o niej porłoski. „Przypisywano mi 
rzeczy, które mi się nawet nie śniły i pew 
nego dnia stanęłam 

wobec jawnej niechęci ogółu. 
Nie mogłam już nadał czuć się dobrze w 
Szwecji". 

Księżna zaczęła uczęszczać na wykła 
dy do szkoły technicznej, odbywała po­
dróże. Gdy skończyła lat 21, poznała na 
Caori d-ra Muthe. nadwornego lekarza 
królowej. Jemu zwierzyła się ze wszyst­
kiego i wp ływ jego na n ą był wielki. 
Przyszła jednak do przekonania, że ios 
swój ująć musi we własne ręce. Było dla 
niej bardzo bolesne rozstać się z synem, 
ale zdecydowała si< na rozwód. 

Odtąd życie jej pobiegło zm enną kole 
ją: pobyt w Rosji w okres e wielkiej woj 
ny, rewolucja, walka o byt, wreszcie 
wyjazd do Nowego Jorku, gdzie prowa­
dzi dom krawiecki . 

Łączność jej ze Szwecją w tych niach 
nabiera pewnej aktualności. Syn jej wy­
brał żonę, 

idąc za głosem serca. 
Żona ta jednak pochodzi ze sfery n ' i -
szej od jego własnej — temat do fi lmu 
lub operetki, zabarwiony ciepłem real­
nego życia. Każdy domyśli się, DO czy-
iej stronie są sympatje matki księcia w 
tej romantycznej historji. 

Anny Johnson ze swoim nauczycielem. 

Nieznane zdjęcie słynnej lo tn iczk i ze swoim nauczycielem w s*tuce latania lip*f-

Dziwna choroba chłopca. 
Poza nawiasem społeczeństwa. 

Przed paru dniami londyński p -Ii 
cjant zauważył na mało zaludnionej u!'-
cy , około północy, błąkającego się bez 
celu chłopca 

lat około 14. 
Policjant zaprowadził chłopca do naj­
bliższego komisariatu, gdzie pociągnitey 
został do odpowiedzialności za włóczę­
gostwo przez specjalny sąd dla małolet­
nich. I tutaj dopiero, w trakcie spra - vy 
wysz ły na jaw trag ;czne szczegóły ży ­
cia małego włóczęgi. 

Okazało s ;ę. że jest to chłopiec roz­
noszący zarazki chorobowe i zaraża­
jący niemi otoczenie. Choroba jego jest 
tego rodzaju, że zarodki jej nie rozwija 
ją się w organizmie samego chłopca a 

przenoszą s :ę na dzieci, przebywające i 
nim razem. Nic dziwnego, że dotknięty 
taką chorobą chłopiec nie mógł znaleźć 
miejsca w żadnej szkole, w żadnym za­
kładzie naukowym i wskutek tego ni« 
odebrał żadnego wychowań a 

ani wykształcenia. 
Towarzysze uciekali od niego, a na­

wet sąsiedzi omijali starannie dom jego 
ojca w Wembłey, obawiając się prze­
niesienia zarazków na własne dz ;e»l. 
Nieszczęśliwy chłopiec odczuł to tak 
boleśnie, że uciekł z domu I przez długi 
czas błąkał się po ulicach Londynu. 

Ponieważ żadna szkoła nie mogła 
przyjąć chorego chłopca, odesłano go 

I do ojca w Wembley. 

1 2 p r o s t y c H l i n i f 
stwierdza rodzaj wyczerpania nerwowego. 

W oddziale psvchjatryczno - neuro­
logicznym szpitala powszechnego w 
Wiedniu zapoczątkowano, Jak donosi 
„Neue Freie Presse'' doświadczenia 

Miejsce ciszy za oceanem. 
Nic nie mąci spokojnej tafii wody. 

Mimo. iż zdawałoby słę. że cała już 
ziemia jest dokładnie zbadana, naukowe 
ekspedycje odkrywają ciągle nowe n'e-
spodzianki. Jedna z tych w y p r a w na­
ukowych, wysłana przez instytut Car-
neggiego w Waszyngtonie, na okręcie, 
noszącym nazwisko fundatora tego in­
stytutu, odkry ła na Oceanie Spokojnym 
w pobliżu archipelagu Malawskiego, na 
przestrzeni stu mirt morskich 

stałą cisze morska. 
W miejscu tern nie powiewa żaden 
wiatr , ni w dzień, ni w nocy. tak. tż tafli 
wody nie mąci żadna fa ła chyba ryby . 
praernące zaczerpnąć powietrza z me-
zwykłe gorącej wody. Zmierzono to 
zagadkowe miejsce na Oceanie. Okazu-
ie s:'e. że również woda na dużej głębo­
kości jest zupełnie stojąca. Dopiero aa 

rfeboko.ści 00 metrów zanotowano n:e=-
wiełk i . n iezwykle powolny, prąd wody-
pfynący z zachodu na wschód. Stwier­
dzono również przy pomocy balonów 
doświadczalnych że do wysokości 400 
metrów również powietrze iest zupełnie 
sto :ące. Dopiero powyżej tej granicy 
zauważono lekki powolny powiew. 

Ekspedycja przebyła na tam tajemni-
czem miejscu oceanu 

przez cały rok. 
pragnąc zbadać, czy w rozmaitych po­
rach roku nie zmieniają się warunki *ej 
przestrzeni c !szy oraz. czy posuwa si? 
ona na oceanie, czy też ciągle wisi w 
jednem miejscu na kul i ziemskiej. Oka­
zało się. że istotnie, miejsce ciszy zu­
pełnie się nie posuwa i nie zmienia oez 
względu na porę roku. Zagadka ta ba­
dana jest w dalszym ciągu. 

z ekstraktem z mózgu, 
sporządzonym według wskazówek p r o l 
Mattauscheka. 

Preparat ten zaaplikowano 50 neura­
stenikom. Po 4—6-tygodniowej kuracji 
nastąpiła znaczna poprawa stanu objek 
tywnego i subjektywnego. 

Do stwierdzenia obiektywnego skut­
ku kuracji używano metody t. z. „próby 
l in jowej " dr. Sperlinga. Kazano miano­
wicie pacjentom nakreślić 12 prostych 
l i n i i poziomych w odstępach. 

grubości palca. 
W ten prosty ł niezależny od w 

pacjenta sposób zdołano stwierdzić ro ­
dzaj i stopień wyczerpania nerwowego. 
Z formy i biegu fal poszczególnych l ini i 
można by ło odczytać najważniejsze ob­
jawy neurastenii, a mianowicie pobudli­
wość, przemęczenie i t rwożl iwość. Po 
raz Dierwszy można by ło śledzić z pre­
cyzją w p f y w kuracj i w wypadkach nie­
mocy nerwowej . 

Podróż Zeppelina do bieguna. 
Część k o s z t ó w p o k r y j e z n a n y m a g n a t p r a s o w y . 

Jeden z czołowych dziennikarzy | zostały już zakończone. 
amerykańskich, Niemiec z pochodzenia. Planowane jest lądowanie w k i l ku mlĄ-
Kar l von Wiegand. oświadczył w l o n - j s c a c h , celem przeprowadzenia sciślej-
dynsk m klubie prasy zagranicznej^ żejszych badań naukowych. 

Pozostaje jeszcze kwestja kosztów ckc 
pedycji, co nie zostało do tej pory defini­
tywnie załatwione. Pewną cześć tyc i 
kosztów ma pokryć znany_amerykański 

jeszcze w tym roku nastąpić ma lot Zep­
pelina do bieguna północnego. 

Kierow-tikiem tej ekspedycji bodzie 
dr. Eckener. Trasa jej prowadzić ma 
przez Leningrad, skąd sterowiec uda siej magnat prasowy Wil l iam Randolph He 
już wprost na północ. Wszystk e przygo­
towania naukowe do tej podróży 

jarst, w zamian za monopol dziennikarski 
Ina informacje o dokonywanym locie. 

mor 

arna i r j h l u d w ' e S o l i n y , 
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pastucha. 
:o: 

|bjciem anj obelgami. Mjlczelj ty lko z po­
gardą. Było to wszystko. 

Nieszczęśliwy bjeg wypadków zrządził, 
że Jan Marja, z powodu niedostatecznych 
środków przyjął dozór nad stadem, które 
pasło się w cjągu trzech miesięcy letnjch 
na grancy Andorry. W ostatniej chwili 
g.ówny pastuch z powodu choroby pros ł 
o zastępstwo brata swego Piotra Teyehe 

ki je i zerwali sję na nogf w chacje, której leom. Lepjej zrobicie .biorąc pieniądze j m;l 
dachu dotykalj głowamj. Na dworze psy 
szczekały z wściekłością. 

— Kto tam? 
— Uczciwi ludzje, zabłąkani W górach 

!Przyjmijcie nas na noc! 

czac Zostanie wam skóra. Możecje powje 
dzjeć, że tędy przechodziły niedźwiedze... 

Po daremnych sprzeciwach postucho. 
wje zmuszeń; zostalj do posłuszeństwa, a-

: le poświęciwszy owcę, nje śmjelj już pa 

ne, zwanego Teychou j pewnego wjeczora, rzyl i jm, jdąc za wspólnym odruchem. — 
po dwunastu godzinach dróg; piechotą o W śwjetle księżyca ujrzeli trzech niezna-
baj wrogowie spotkalj się w samotności, jomych o twarzach napiętnowanych znu 
na wysoko położonych łąkach płaskowzgó-
rza wśród n :ebieskawych skał. 

Powiew wiatru, niosąc dźwięk dzwon-

Mówilj akcentem miejscowym. Byl j to j t rzeć sobje w oczy, jak po wspólnie popeł. 
.— może — pastuchowie lub farmerzy zlnjonej zbrodni 
doljny, odwiedzający swe stada... Otwo-

I > r i e r z u c

Z y P°tkn.e się na pnjach !ków u szyj owjec \ ostre zapachy tchnął 
""Y i1 tyok, o n v c h jako pomost przez od wschodu na zachód, orzeźwiając zmę. 

Pręcj^ . Iczone stado. Tys :ącarm okazów rozłożyło 
ł̂ go , J e s z c z e zobaczyć go mjał sję na górze, trwożnje łowjac dźwięk każ-

b r ,?^ ; U ' Próbnego do drob dy, podczas gdy chude, zmęczone psy, z 
x \ hs*an, a . t n e . i na tle widnokręgu szerścią pokrytą kurzem, pilnowały je roz 

żarzonem oczyma. 
Bezmiar gwjazd roztaczał się nad gó­

rami, niezliczony jak pył kwiatowy. Na 

Bowjem jest honor pastucha, jak jest 
honor żołnierza, przemytnika, a nawet 
zbrodniarza! Honor to bardzo różnorak', 
legalny j nielegalny, któremu jednak po­
święca sję wszystko — nawet życje. Otóż 

— Przemytnicy? — zapytał Teychou,'pastuchowje ś'ubują w duchu oddać stado zenem. 

' TK U l o t n a ' / ^ ' Jakże n;enawjdz.ł 
N r n ' T 0 ,Ć z m u s i » a ich do zamie 
}%. ń-i n i a c h l e b a ' P ' c a z i*~ 

^ y j ^ w a n i a j 

mrugając okiem. 
Nie odpowiadając wprost na pytanie, 

rzekl i : 
— Potrzebujemy dwóch dnj spokoju 

i wszystko sję ułoży. 
— O, tak. żandarmj pomyślą, że przy­

szliście granicę — zadrwjł Jan Marja, 
k tóry nje chciał okazać się mniej przeni­
k l iwym od towarzysza. 

Psy uspokojone trochę, ale pomimo to 

był. • * s Pórzawodnictwem miło- |ca rzucał opalzujące blaski. 

wschodzie pomiędzy dwoma czarnemj wje ostrożne, krążyły dookoła chaty, węsząc 
nowoprzybyłych. Wszystko się uciszyło. 

'i luż starcami niemal, ani Posłuchaj no, t y ! Czy śpisz? — za-
. a v v ś c h l m ' : o l 5 a ^ b y , i D e d n i - ' p y t a ł pewnego wieczora Teychou tym dz; 

t\ v

n ' e u 'ecza] g o d z i w e f f ° powodu, Jwnje pogardljwym tonem, jakiego używał 
ch° t n eJ s tn t a ' W r o d z o n a w głębi: zwykle, mów;ac do towarzysza. 

Tamten odparł tym samym tonem: 
— I ja także n;e śpię. Nje jestem g ł u ­

chy. 
— Słyszałeś? 
— Tak. 
Lęk zbliżył ich nagle. Porwalj obaj za 

eknienie uszów (fchh"" C J Stot-w . 
"n,p„._ a ^° l y i żywotna do ostat-jcie beŁptainel "-N a. f-NN^™. J 

I = I 1,1 k< ,̂ ^s; ^"Prawda w c a" i i cateeo 
ulonja Liszki " > . ł h

 3 ' - roz f l 7 ; „I„ eaie j ju 
S , { nos h " r n z i e 'en j przez pracę j sa­

li \ k s ? tp f tpk W 7 « i e m w mjlczen-u. — 
na ^ r . y p ^ ^ / ł V . ^ \ eh wrogjch, N A I W -

Mężczyźni ułożylj sję do snu, okrywszy się 
pelerynami. 

Nazajutrz wygłodniali przemytnicy sko 
ott'uvali zapasów pasMd.ćw. a potem, po-
dając pieniądze, zażądalj poświęcenia jm 
owcy. 

— Zapłacimy dobrze — mówjlj. — Od 
pięcju dni już żyw;my się suchym chle­
bem j serem. Już węcej wytrzymać nie 
możemy. Zresztą jest nas tuta j trzech 
kościstych drabó^ v>r— ' i star-

njetknfęte w ręce właściciela j jak dalece 
sjęga pamięć górali, żaden pastuch nigdy 
n[e pośwjęcjł powjerzonego mu zwjerzęcja 
dla zaspokojenia swego żołądka... 

Po ucieczce przemytników j fch ratun­
ku, nienawiść, jaka rozdzielała obu pastu­
chów, wzmogła się jeszcze z powodu współ 
nej wjny. A gdyby którykolwiek z njch 
zdradził tajemnjcę, wydal towarzysza, o-
barczając go całkowitą wjną? Jakże sję 
tu obronić ; na jakich powołać się świad­
ków? 

Na ten temat wszczęła sję krwawa 
kłótnia na powrotnej drodze, gdy pierw­
sze wrześnjowe śniegi górskie wygnały 
stada z wyżyn. Jan Marja — silniejszy, 
czy też szczęśliwszy, zdołał sję podnieść, 
gdy w napjęciu walki stoczył; sję po stro­
mej pochyłości drogi... Tamten runął na 
skały potoku, a Jan Marja oddalił sję, głu­
chy na jego wołania o ratunek. 

Wypadek w górach ! Nje zdradzi Zf* n j -
edy ani milczące stado ani psy wystraszo 

ne, choć zrozumiały wszystko... Rzecz ca 
ła poszła w zapomnienie. Następnej wio­
sny Jan Marja poszedł na wyżyny j tyla 
tylko, żę odwrócił się, mjjając miejsce wy 
padku, na którem, zwyczajem nabożnym, 
ustawjono krzyż. 

Towarzyszyli mu dwaj młodzi chłop­
cu ,wese!j towarzysze, których zabawamf 
nie gardził. Został naczelnym poatuchem, 
cieszył s ę ogólnem zaufaniem f atrfjźał się 
zwolna do schyłku życia. Nadeszła wre­
szcie wjosna, gdy nje mógł już pójść w 
jróry d!a braku sjł. By ł to dla niego cjos 
ostateczny, zdziwaczał i ją ł mamrotać rze. 
czy bez zwjązku, tak przynajmniej uwa­
żali ludzfe, którzy wzięli go w opiekę. 

— Jestem nieuczciwym człowiekiem 1 
— skarżył sję. — Oszukałem, sprzedałem 
cudzą własność. Zdradzjłem wasa» zaufa­
nie! 

— No, no, Janie Mar jo ! — uspokajaj 
go ludzie. — Próżno sję martwicie. Njema 
uczciwszego człowjeka od was... * 

Zmartwiony, że mu nie wjerzą, pewne­
go dnja przywołać kazał księdza j drżąc a 
upokorzenia j skruchy, przyznał się do za­
bójstwa owcy... 

Ale o „ t a m t y m " , którego także zab;ł, 
o „ t a m t y m " , którego uratować mógł, po­
dając mu rękę, nawet nie wspomniał... 

Ta zbrodnja bowjem nie dotyczyła jo­
go ł^ - ioru pastucha, honoru, k tóry zawła­
d n ą ł b y jego duszą, stworzył z niej siłę 
żywiołową, ślepą, brutalną ) prostą, jak 
burza lub wicher... 

T łum. L. M. 
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cba ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku 

wierszach. 
Szpitale dla umysłowo - chorych w 

Warszawie są przepełnione. Wobec nie­
możności przyjmowania nowych cho­
rych szpital na Czystem wstrzymał aż 
do odwołania przyjmowanie chorych do 
oddziału psychiatrycznego. W związku 
t tem powstał projekt umieszczenia 100 
chorych w wojewódzkim szpitalu dla 
psychicznie chorych w BiLłymstoku. 
Nad to zarząd wydziału opieki społecz­
nej wystąpił do magistratu o otwarcie 
ftlji szpitala św. Jana Bożego. 

¥ • * 
Na 1 grudnia 1930 r. w miejskich szko 

lach dokształcających prowadzone by­
ły typy zawodowe klas: metalowych 
15 samochddowych, 17 drzewno - budo­
wlanych, 10 graficznych, 9 handlowych, 
po 7 skórniczych i włókienniczych, 6 
zdobniczo - metalowych, 2 mieszane i 77 
ogólnych, razem 239 klas męskich, nad­
to żeńskich: 55 włókienniczych, 17 haiid 
lowych. razem 72 klasy, łącznic 311 klas 
typu zawodowego. 

W tvch dniach odbyło się posiedze­
nie prezydium sekcji organizacyjnej ko­
mitetu obchodu uroczystości powstania 
listopadowego. Na posiedzeniu tem oma­
miany bvł program uroczystości na Gro 
chowie oraz szczegóły, związane z bu­
dowa pomnika .gen. Sowińskiego na Wo 
11. Poza tem zreferowano program uro­
czystości, jakie odbędą Się na miejscu 
dawnej Olizynki grochowskiej: w dniu 
?8 lutego odbędzie się uroczyste nabo­
żeństwo, dnia 1 marca zaś poświęcenie 
kamienia węgielnego pod budowę mau­
zoleum. 

• • • 
Dostateczne uzasadnienie konieczno­

ści wyzyskania położenia geograficzne­
go Warszawy pod względem urządze­
nia dróg wodnych, wynika samo przez 
sie z natury rzeczy. Najpoważniejsze 
drogi i urządzenia wodne obecnie obej­
muje: Wisłę, kanał Wisła — Bug, porty 
na Żeraniu, Saskiej Kępie 1 Czcrniako-
wle- Urządzenia wodne projektowane 
są przez dyrekcje dróg wodnych i ł)ędą 
realizowane głównie z funduszów pań­
stwowych. Wisła do Warszawy ma być 
iraktowana jako droga wodna dla du­
żych transportów (ewentualnie mor­
skich). W porcie na Żeraniu następował­
by przeładunek towarów na berlinkl 
mniejszego typu. • * » 

W najbliższych dniach otwiera po­
dwoje Teatr „Operetka Nowoczesna" 
Progruna otwarcia wypełni prześliczna 
operetka Leo Palla pod tyt. ..Róże z Flo. 
rydy" z pp. Plną fiistedt, Jozefem Redo 
i Marianem Wawrzkowiczem na czele 
iwietnego zespołu artystycznego. 

Dział architektury magistratu obli-
er"ł , że nadbudowa dwu n ietcr na czę­
ści oficyny ratusza kosztowałaby około 
525.000 zł., dając 50 pokojów. Projekt 
nadbudowy ratusza powstał w związka 
z płaceniem przez miasto wysokich czyn 
szów dzierżawnych za lokale prywatne 
wynajmowane na mieście dla biur miej 
skieb. 

; C K C T R A K T , , KAR|y : t£LKl 
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<RA TECZKI. 

Sekrety maleńkiej tkalni. 
W pogoni za gąsią wą rdbka... 

Lekkomyślność tak słabego stworze 
nia. jakim jest człowiek, przejawia ste 
w sposób różnoraki. Jeden biedaczek żc 
ni się, inny leczy się w Kasie Chorych, 
instytucji, która jest rzeczywistą boha­
terką dzisiejszych krateczek. Tak, jak 
człowiekowi żonatemu me trzeba tłu ma 
czvć co to jest małżeństwo, tak i człon­
kowi Kasy Chorych nie potrzeba wy ja­
śniać co to jest Kasa Chorych. Cokol-
wiekby się o tej przedziwnej instytucji 
napisało, me odzwierciadli to jej istoty; 
Znałem pewnego młodego człowieka, 
który był chory na katar i brak ochoty 
do pracy. Nie napiszę jednak co z tego 
wynikło gdvż poszedł do Kasy Chorych 

W szponach szatana. 
STRFS7CZENIE POCZĄTKU. 

Blanka, wychowanka tajemniczego pa­
na Pawlina na rozkaz swego opiekuna za-
prZyićiZnitn sie M swa koleżanką baronów 
nn Rosemarie Stessen 1 powoli wciauałn 
ta w tajemnicze praktyki taklcjś sekty Na 
seainsle w którym wzięta ud/lat razem z 
Itl.ml a przebrana w czarne domino I ma­
skę ujrzała taiemntczy trolkąt. utworzo­
ny z cteł kobiecych. wSrod ktńtych były 
lei K .u- /mki z pensji Jadzia I Gucia Ona 
sama znalazła na swei nodze wytatuowa­
ny tajemniczy znak. nie wiedzie o tem. ze 
zosta! iei podstępnie wybity przez członka 
sekty Pawlina podczas iei pol.ytu w Mon­
te Carlo. gdzie bawiła razem z matka. — 
l a m spotkała te* księcia O\ ion d'Aosta. 
którego poznała na raucie w Gdarisku. -
Matka wpadła tam w sidła hazardu I do­
piero przyjazd starego barona w y r w . l Ja 
• pet demona gry. 

Na raucie, urządzonym przez jej rodzi­
ców był znów obecny książę d'Aosta. któ­
ry coraz widoczniej asystował Rosemarie 
która w międzyczasie przez podstępna 
Blankę została przyzwyczajona do silnych 
narkotyków. To osłablantc woli Rosema­
rie działo się na rozkaz taiemniczo) sekty 

Następnego dnia baronowa oświ.idczy-
ta swej córce, ze książę oświadczy) się o 
Jei rękę. Rosemarie oświadczyła, ł e nie 
myśli wychodzić zam* t . 

Ody jednak dowiedziała ale. ł e książę 
może zgubie matkę, mając lej skrypty 
dtułne na olbrzymie sumy, utcitta. Udała 
się do Blanki I za ły lu dużą dawkę narko­
tyku, by zapomnieć na chwil i o rzeczy 
wistoścl. 

Blanka zabrała ia znowu na seans ta­
jemniczej sekty. 

Niedługo potem zaczęta się niesamowU 
ła orgia. Nagle rzucono słę na nią. W 
ostatnio) chwfti zjawił się ratunek. 

Niespodziewanie stanął w j.-j obronie 
miody człowiek, który zboksowawszy 
napastników wyniósł ją t uciekł z nia 
przez plot., 

Rosemarie chciała się wywdzięczyć 
swemu rannemu wybawcy I zabrała go. 
do domu. gdzie wystarała mu się o miej­
sce służącego. Ody ąię dowiedziała że 
orgie działy sie w mieszkaniu opiekuna 
Blanki trawiona ciekawością chciała odeń 
wydobyć tajemnicę. Długo stę bronił, aż 
wreszcie uległ Jej prośbom. 

Zdradztf, że tajemnicze zebrania urzą­
dzane byty przez „Czcicieli Szatana" I 
zarówno o-n jak 1 oma muszą się obawiać 
!ch zemsty. 

Przecież każdy i tak ła two może się do 
myślić. 

CHOROBA. 
Abram Berman mieszka przy ulicy 

Puckiej pod Nr. 3, ma wiele zmartwień, 
kilka chorób i 30 lat życia. Abramek w 
roku 1929 przez solidarność z 50 tysiąca 
mi mieszkańców Łodzi bv ł bezrobot­
nym. Z tej racji Berman nie mógł się do 
brze odżywiać. Ale przecież człowieko­
wi iest przykro, gdy uświadamia sobie, 
że niema pieniędzy na kawałek pieczo­
nej gesi, gdy w piątek wieczór nie może 
zjeść karpia z marchewką a w sob >te 
porcji czulentu. Jest takiemu człowieko­
w i szczególnie przykro, gdy sobie nigdy 
nie może powiedzieć: tak się najadłem, 
że jestem aż chory na żołądek. 1 dlatego 
Abramek postanowił choć w pewnej czę­
ści udawać człowieka zamożnego. On 
nie mógł się najeść, ale on sobie zacno 
rował na żołądek. Choroba żołądka jest 
chorobą szczególnie przykrą. Człowiek 
nie może jeść nie dlatego, że niema pie 
niędzy d e dlatego, że nie M o i * . 1 gdy 
czasem takiemu nieszczęśliwcowi wpa­
dnie parę złoików do kieszeni me może 
ich nawet wydać w sposób uczciwy. 
Abramek szczególnie bolał nad niemoż­
nością jedzenia gęsiej wąt róbk i , która 
bvla jego ulubioną potrawą. Abramek 
niezmiernie bolał nad swą chorobą i po­
stanowił mieć zdrowy żołądek. 

KURACJA. 
Abramek początkowo leczył się u le­

karzy prywatnych, ponieważ jednak nie 
miał ani pieniędzy anj ochoty do życia, 
postanowił leczyć się w Kasie Chorych 
Abramek jako bezrobotny nie miał już 
prawa do kasowej pomocy, ale jako 
przedstawiciel swojej rasy miał genjalne 
pomysły, które pozwoliły mu korzystać 
z pomocy kasowej. Zwrócił się on au 
swej znajomej Dwojry Liberman, która 
przv ul Żórawiej Nr. 13 miała maleńka 
tkalnię i która zgodziła się na /Tioszenia 
Bermana w Kasie Chorych jako zatrud­
nionego u siebie robotnika, z t<;m. że Ber 
man będzie opłacać całkowite świadczę 
nia: To się Bermanowi kalkulowało, 
gdyż -»dra/u zrobił się chory i przez 
dłuższy czas brał z Kasy Chorych 120 
złotych miesięcznie tytitłem zapomogi. . 

Ale do czasu. Przyszła kontrola i 
szwindekk wykryła. Sąd Poniatowy w 
Łodzi skazał Abrama Bermana i Dwojrę 
Liberman na 3 miesiące więzienia. 

Jerzy Krzcckl. 
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Malwersacje sekwestratorjł C 
Niedoszły samobójca skazany na 3 lata 2 

poprawy. * 
atp N A 1 Z Wilna donoszą: 

Wczoraj przed I l l - im wydziałem kar­
nym sądu okręgowego rozpo~ ąl si<, epi­
log głośnej z przed roku sprawy nadu­
żyć popełnionych w I-ym urzędzie skar­
bowym. 

Aczkolwiek, jak wykazało późniejs/e 
śledztwo w tej sprawie, malwersacje pro 
wadzone były od kw etnia 1928 r. to 'ed-
nak na ślad ich natrafiono dopiero w koń 
cu 1929 r., kiedy to zgłosił sie do urzędu" 
inż. Stabrowski z reklamacją na błędnie-
m m t a , w y k , > „a .Onych od „ieao £ 

c . T ' , • A M l ; •
 !

kan l w u j d z i e poslawioM' 
E. Stabrowski udowodn ł kwi tami wy- ; ) S i { a r 2 c n j a _ 

atawionemi przez sekwestratora f i o t ra 

śla*| 

z r y w k a c h fin 
mistrzostw świat 
b r a m k i ; Watsot 

bramki: Smith 
k Hni i W i 
olska) iarnsc 

DO 1 bran 

* a w c 

Sielickiego iż wiele sum podatkowych 
już wpłacił. Po sprawdzeniu okazało się, 
iż pieniądze te do kasy 

nie wpłynęły, 
a wiec podejrzenie o nadużycia padło na 
Sielickiego, o czem uwiadomiono proku­
ratora. 

W chwili gdy wywiadowcy wydziału 
śledczego, z rozporządzenia władz zgło­
sili się do mieszkań a Sielickiego (hotel 
.Ermitaż" ul Biskupia 12) ten zamierzał 
pozbawić sie życia. Spodz ewając się wi­
zyty przedstawicieli policji, chcąc uni­
knąć konsekwencyj otworzył sobie ar-
terje krwionośne na ręku. celem 

wvpuszc7en :a krwL 
Interwencja j?dvtak policji, rychła oo-

M O C lekarska sprawiła, 
ratowi uratowano. 

Przepiowadzone D O C H O D M ^ 

LO, iż Sielicki pobierając . 
nych osób często w znaczi»', 
wydawał kwi ty , zaś w ODPIS»C 

szczególniał nikłe sumy. 
Prócz T E G O , by zatrzeć i 

stwa podrabiał deklaracje, 
w odpowiednim momencie. * 
pozycje były rejestrowane l a 

Podejrzewając, ;ż w ^ 
*'« w lokalu Ski 

"'botnicze zawu 
obecnych w V 

' r , ' « sportowym za' 
•krakowskich, wars 

••l-i, ' n a s ' sP iuace: 
egzekutywy oraz Stefan »° *wyi z rozbiegi 
nik rachuby w tym urzędzie- l^f) 
nak w odpowiedn ej chwili j 
chać zagranicę. Władze śl«k* 

W ^ r a j sąd po Prt«j|WjJ(Jy Jj 

Nadto ujawniono, iż 
iickiego byli Józef Pohoski 

Łódź) 120 

*°*łce) i Borysówr hwil i *>l*.to- •" " C m p ' 

śledztwa oraz wysłuchaniu 
rzv ogólną kwotę przywłas# 
ślil i 

na 34.900 zł. 94 
wyniósł wvrok, skazujący 
na 3 lata domu poprawy. 

Na rzecz skarbu państv" 
dził od itffazancgo 35 000 « 

Podsądnego Pokultinisa 
no. 

Pi 

lotnik Grusse chwali polski are$j 
Rozmowa na dworcu. 

Z Poznania donoszą: 
W ubiegły czwartek wieczorem 

obywatel ni. Poznania p. Z. L. oczekwa* 
w Lesznie na pociąg osobowy, którym 
chciał odjechać do Poznania. W pe»\r 
nym momencie gdy siedział w' pocze­
kalni.' do jego stolika dosiadł się pewien 
młody jegomość, zdradzając 

małe zdenerwowanie. 
Obok stał starszy przodownic poTcj'. 
Przybysz nagle wstał i wyciągnął rękę 
w kierunku p. L., przedstawiając »'e 
.Jestem Orusc'". Rozmowa zaczęła sJe 

toczyć w języku niemieckim. 
— Czy to pan Jest lotnikiem niemiec­

kimi — pyta p L. 
— Tak. Dzisiaj zostałem zwolniony z 

więz ;enia i oczekuję pociągu do Wro­
cławia. Za chwilę przyjdzie policjant, 
który orzymesi-c ml zezwolenie na prze­

jazd przez granicę. 
—• Jest pan zapewne u* 
— Przyznam się. że z-* 

z aresztu było 
miła niespodzianka 

— A jak było w areszc^ 
— Bardzo dobrze. N-'" 

się skarżyć. 
Rozmowa nagle się urw^j 

trzeba było s'ę już przygoW 
jazdu. Lotnik kupił p a c ^ 
sów. płacąc pieniędzmi I 
Po chwili wsiadł do przed 
klasy i odjechał. 

Prasa nienrecka podaje. * 
miecki w Poznaniu Liitgtffl 
władz polskich starania 0 
molołu Orussego. który do* 
duje sie na Ławicy. 

:o: 

ł i * sie w WuWe K 
Htrznoktubowe zawód: 
^Dujące wyniki' Wag 
* Pierwszy zarywa 

1 knock dowy poczen 
* i m 1 sek.; wag 
" r ,Viela. sity prawie 

•**»«a Młynarczyka. 
^*aga piórkowa: Ja 
I lamo równe, laki 

V>ymel dzielnie się 
W kilka ciosów w 

wygrywa na 
"•Mes _ Kly p:i 

s. Z powi 

S>ŁS 
Mecz i 

Śut d z i s i e l s z y m 
^ b r l Z n y m t ( , r / 

t ^ c n międzypań 

J^ort ̂  
C^. d b ^zie się v 
^ I frn 2 e b r a n i e 

- , f l d z k ' c h władz 

aVdt ru i a sól na 
Śmiertelna kolacja kobiety. 

W i t k i 

Ze Lwowa donoszą: 
W Krzywczycach Małych pow. Lwów 

PAROWÓZ OBCIĄŁ NOGI 
pracownikowi kolejowemu. 

- X X -

Z Bydgoszczy donoszą: 
Na torze kolejowym w Inowrocła­

wiu wydarzył się 
niezwykle tragiczny wypadek. 

O godzinie 5.50 przechodził codzien­
nie przez tor pracownik kolejowy p. Mi­
chał Wiliński, stjieszac do pracy na go­
dzinę 6-tą. Krytycznego dnia. przecho­
dząc przez tor, został najechany przez 
przesuwane wagony kolejowe, które go 
przecięły, odcinając obie nogi w okolicy 
bioder od tułoyyia. 

Na miejsce wypadku przybył natych 

miast lekarz z ambulatorium kolejowego 
który zastał już nieszczęśliwą ofiarę wy 
padku w beznadziejnym stanie leżącą w 
kałuży krwi. Po uczynieniu zabiegów 
lekarskich przewieziono ofiarę wypadku 
do powiatowego szpitala w Inowrocła­
wiu, gdzie zmarł w kilka minut. 

Tragicznie zmarły liczył lat 50. Pozo 
stawił żonę i troje starszych dzieci. Był 
on bardzo sumiennym pracownikiem i 
cieszył się dobra opinją swych przelożo 
nych. 
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— Pan mi powiedział że wówczas, w 
atri pamiętny dzień, była jakaś tam uroczy 
iło*ć. W*icc co to było? 

r~ Hm. Już tyle nagadałem pani, że i to 
Ayba... 

— Przyrzekam, że nigdy, nikt, nic nic 
usłyszy ode mti e, z tego, co pan mi w za 
ufaniu powiedział, lut powie. 

—- To było, jak pani pamięta, przed trze 
M M tygodniami. Coś kole tego. Więc to był 
drień 14 kwietnia. To jest roczu ca zato­
nięcia „Titanica,,. 

— A cóż ma „Titanfc,, za związek z 
iłmi? 

—• Pizy budowie tego największego na 
turę czasy statku pracowali tak zwani oran-
łyiei . Bo po całej kuli ziemskiej pełno jest 
łak'ch lóż. Od nich to pochodzą nasi „przy 
jsHele... Jeden z pracowników w niewidocz 
ny dla niewtajemnic-onych sposób wypi-
tuł na boku kadłuba statku bluźnierstyvo: 

flemas/ Popa, któryby zdołał ten okręt 
rrżyć w odmętach,,. Oprócz tego jeden 

łiroeźyk wierzący, który pracował rów 
W przy morfowanfu Titanica, opowiadał 

budowniczy tegr okrętu był znanym bez 
bożnfkiem i że na spodniej części statki' 

poniżej hnji zanurzenia wyrył swoje godło 
„Ni Boga, ni Pana!,, I ten napis podobno 
ukazał się, kiedy się okręt nachylił przed 
pójściem na dno wraz z budowniczym. W 
tym dniu co rok bywa promowanie nowych 
„ovieczek„ na różne wyższe stopnie. 
Była chwila, kiedy Rosemarie o mało n:e 
zwierzyła się temu prostatkowi tajemni­
cy swego piętna na nodze. Mała nadzieję, 
że on jeden może jej wyjaśnić, dręczącą za 
gadkę. Ale w porę się opamętała. I tak 
był on zbyt już wtajemniczony w sekrety 
dumnej arystokratkf. Bolało ją to i rada by­
ła, ie jej obrońca wyjedzie i że może już 
nigdy go nie zobaczy. 

Znalazła, że i tak zbyt długo zaszczyca 
chłopca rozmową, skinęła mu głową, powie 
dztawszy: 

— Dzękuję. Szczęśliwej ^odróży. 
Wyciągnął do niej rękę. Ale tego nfe 

spostrzegła i odeszła. 

Nawet w dawnej słrżbie pałacowej po 
dejrzewała agentów satan stów. 

Nie miaia żywej duszy, której mogłaby 
wyznać swe niepokoje i wątpliyvoścL 

M jały tygodnie i miesiące. 
W lecie troski wy ojciec, widząc fatal­

ny stan zdrowia córki, proponow ł yvezwa-
nie lekarza, który poleciłby może wyjazd 
'agranicę na kurację. 

Rosemarie iaknajbardziej stanowczo o. 
parła się prosić o poradę lekarza. 

Jedną z główwych przyczyn tej idjosyn-
krazj do medycyny był fatalny znak na u-
dzie, który mógłby zaintrygować badające­
go ją eskulapa. 

Zresztą ostatni wojaż zagranicę pozo­
stawił jej tak straszne wspomnienie, że 
przed następnym wyjazdem uczuwała 
yyprost paniczny lęk. Rodzice naradzali się 
nieraz w tajemnicy przed córką w 
trosce o jedyne dziecko, które zdawało 
s e pogrążać w czarną melancholję. 

I w rym to okresie, kiedy Rosemarie 
przesiadywała całemi dniami w swoich 
pokojach, samotna, milcząca — przyszła d<> 

Samobójcze myśli snuły się jej odtąd 
po głowie, jak stały lajlmotyw melancholij 
nycti dumań. Pewnej nocy, podczas której 
wstawała i kładła się kiłka razy, a o zaśnie 
ciu nie było mowy — włożyła na się szlafro 
czek, wcisnęła bose stopy w nocne panto­
fle i poszła do matki. 

Baronowa już spala i z przestrachem spy 
tata, kto puka do jej drzwi o tak późnej 
porze. 

Rosemaue siadła przy matce na łóżku 
i długi czas m leżała, mimo to, że barono­
wa dopytywała ją już parę razy o cel tej 
nocnej wizyty. 

Wreszcie, łkając i ocierając oczy, za­
częła mówić: 

— Mamo! Jestem w takim nastroju, kaź 
dy to chyba zauważyć może, że wolałabym 
nie spotkać się tym razem z księciem. ' 

Baronowa zrob ła ruch, jakby chciała 
jej przerwać i gwałtownie zaprotestować, 
ale Rosemarie nie dopuściła matki do gło. 
su, motywując swe poprzednie zdanie: 

— Może z czasem przyjdę do siebie, 
nabiorę zdrowia, nerwy rau się uspokoją 

— Jaki czas? 
— Póki on tu będzie. 
— Ach, tak. Niestety. U f l' 

okropne. I to wszystko p f ż ^ 
się poświęcasz... 

— Ach, nie mów tak 
się nie poświęcam. Poprosi* 
sekwencje tego, że jestem h* 
sen von Schoenburg. Taki 
Otóż, jeżeli rodzice chcą mi y 
trudne zadanie, proszę c o V Ł" z t 

chać. jjfs, ,;5
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— To jest śmieszne, fflOJe.|| 
byśmy ci mieli stawiać jak Îfc,1'̂  i<to7„ ™ -
Rób, co chcesz. Ufam w 
je poczucie własnej godnO*1 

iw 

Po ojjeździe Adolfa Głównlarza Rose­
marie stała się Jeszcze bardziej nejwowa, 
niespokojna. 

pałacu depesza od księcia, że wkrótce przy I Wtedy" i ja lepsze na księciu zrobię wraże 
jeżdżą do Europy, więc neomieszka odwie 
dzić Polskę, a specjalnie Łódź. 

Ta wiadomość przeraziła baronównę. 
Już teraz nie wierzyła «obie, nie ufała swym 
nerwom, że potrafi je, jak poprzednio, utrzy 
mać na wodzy wobec .narzeczonego". 

Nie! Czuje, że nie potrafi teraz z m u s i 
się do grania nawe tnajłźejszej komedji. 

Byty takie momenty, zwłaszcza podczas 
bezsennych nocy, kiedy myślała o ućb*r*£i 
z pałacu, z Łodzi, z kraju... 

nie, i on nie nie będz e tak drażniąco działał 
na moje nerwy. Poprostu tak jak jest—oba-
w am się, żeby nie wybuchła między nami 
jakaś scysja. Możecie mu powiedzieć, ie 
jestem chora, że wyjechałam chwilowo... 

— A gdzieżbyś ty chciała na ten czas 
wyjechać? — spytała matka z rezygnacją. 

— W każdym razie nie zagranicę — od­
powiedziała Róża. Chciałabym gdzieś w 
ciszy, spokoju, osamotnieniu przeczekać 
ten czas. 

szem wyjściem z trudnej 
te słowa matki, Rosemarie
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KTO ZDOBYŁ BRAMKĘ 
NA TURNIEJU KRYNICKIM? 

3oda' , Mistrzostw świata bramki zdohy-•J?KmkV W a t s o t l ' M o r r , s (Kana­
k i H ' ! ! " 1 ^ S m i t h ' Kansav <li?A> 
%i 1 Wiliamson (Kanada) i K i y 

"'Skal po i bramce: Daunini i Kii 

ino 
i z o n e doc 1 

pobiera jąc P-
sto w : m a « W » 
y, zaś w odpisa* 
k ł e s u m y . 

b y z a t r z e ć 
ł dek larac ja , 
n momenc ie . " 
e j e s t r o w a n e 
iąc . ; * w « * i 
n m u s i a ł byC • "V się w lokalu Skry (na sali) rnledzy-
u s t a w Pokuło8 « jobotnicze zawody lekkoatletyczni; 
e postawiono l i " »ble obecnych w WarsZawtc na kooie-

•lnl »T S p i ) r , U W v " 1 zawodniczek łódzkich 
n i o n o , iż W»P ij '"akowskich, warszawskich i innych 
6.zef Pohosk l aa.wytiik 1 n.istcpiuace: 

i m 

Wybuch petardy przez dziurkę od klucza 
w „Dobrym Wieczorze" 

v,ndzcni«| ̂ o zfrywkach f inałowych hokejo- 'o t (USA.). Mc Vev (Kanada). Johansor. 
' r ' (Szwecja), Malccek i Hromadka (Cze­

chosłowacja), Demmer, Dedcrer, Tazer. j 
Goehl i Trautcnberg (Austria) i Matera 
ki (Polska). 

r ^wo Domagalanka! 
Pekne skoki wzwyż. 

az Stefan No* WZWY* , tym urzędzie," 1) Domagalanka 
20 cm. przed Hi nikówna ( k 

* • " ) j Bnrysówną (Katowice). 

Wody bokserskie w Pabianicach. 
e d n e j chwili 
. Władze śk** 

ąd po przej^ 
wysłuchaniu w

r f 

otę przywłas^ 

34.900 zł. 94 Iĵ J * k , u W f Kruszę 1 Ender ws-

skazuiącT S C n c e ^ k s c r s k i I k , ó r e d ; ' 
U poprawy. i l« p " * V r ' : K r W a M m " S Z a S i , , V V i ń S k i 

karbu państw' k b ,Jf r * S j - y u n r w a tempo kr t r .n i p<» 
c<o 35 000 zł jH, | K d , ^ y poczem Błoch potdaj- -tle 

Pokultinisa 4 - o,,"!, 7

( 1

s e k ; w a « - k " K , , c i ' v p , ' , v n j r -
^ siły prawie l ó w n o r / e d n j z nu 
I; ^bnarczyka. który wygrywa na 

' e a Piórkowa: Jakubowski — Oy.uel 
równe. Jaknnowskl w l ę y c at .-

»W L,^ E ' d z i c l n ' e S | c ł » r «"i i * " J ' K P ; * 1 ' 
*»lti c , O S O w w ostatnVm s1ar."u 

? w y R r y w a na punkty; waga rttóiko-
7 Kbys. Z powodu witlk e> prz iwa-

Sknk wdał z miejsca: 1) Wonclówna ( S k r a -
Warszawa) 301 cm przed Domagalanka (TUW 
— Łódź) i Niedrygasówną (Legja — Kraków). 

Skok wzwyż z miejsca: 1) Domagałank<> 
( I U R . — Łódź) przed Bilnikówną (Katowice) 
i Nledrycasuwną (Kraków). 

Rzut knlq; I ) Sawicka (Skra — Warszawa* 
743 cm. przed Domagalanka (Łódź) i Wcnelów-
ną (Warszawa) . 

Przerwana walka Kłysa. 

ski ars* 
U. 
nice. 
zapewne uf' 

m się, ie i 

1 gi Kłysa walka została przerwana przez sędz'e-
ro ringowego; waga piórkowa- Morawsk' — 
Chojnacki, Morawski przez »ały czas w. :k i mo 
cno k rwawi zwycięża na punkty, waza ekko: 
Kocik — Srwagrzak, Szwagrzak a:aku'c nc.tr 
co wygrywa na punkty; waga lekKO1 RuJ>:ki— 
Now.'k Od początku walki uwidacznia s ę prze 
waea Rudzkiego, który po zadaniu przeciwnlko 
wi kricti ciosów /.musza Ko do poddania się w 
drugiej rundzie po upływie I m. 5t s.-k : waga 
średnia: K lodnci — VMiPr»k] y^lsorskl * y -
grywa w pierwszem starciu p r zez k. o. 

Sędziował p. Nowak 

iiiespodzlaiiM*, 
•ło w aresz t J I 
lobrze. Nie "* «w 

:ił. 

O Ł S K A - A N G Ł J A . 
I^ecz na sztucznem lodowisku. 

i>"* szti ̂ z i s i c l s z v m rozcierany zosta I kojowy miedzy reprezentacjami Polski 
igle się urwa^jPWicaC| |

1 Cf. n v! T 1 t ( , r z c hokejowym w | i An^l j i Reprezentacja Polski wystąpi 

m^ni^lport w kllKcu słowach. 
idł do przed* | 
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4Vi'o m i s i a °rganizacvina Lód k :c-
' v" s\ 1 iP^kic„ e ? 0 Związku Towarzys tw 
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? 
tu będzie. 
. Niestety. ^'A 
/szystko PRZEZ 

? n i e s : eniem tejże. 
pimr-pongowym o 
który rozpoezwia 

22 UiteciJ li-ci 
^ l ; , r r r i i i r , i e walne zebraire w lo-iŵ fń" z n a s ! t e p i i ł a c y m porząd-

^ ' u r n V r n : ^ ^a^aienie i wybór 
ttBra"j J ebran ; a. 2) stwierdzenie II-

wniopych delegatów. 3) spra­

wozdanie komisji organizacyjnej I za­
twierdzenie statutu, 4) wybory do 
władz. 5) wnioski klubów, które wpły­
nąć winny na tydzień przed zebraniem. 

(—) Zaproszeni zostali pin^-pongiś^i 
łódzkiej Kadimah na trójmecz ping­
pongowy miedzy zespołami AZS (War­
szawa). ZASS i Kadiirah. Trójmecz 
ten rozegrany zostanie w nadchodzącą 
niedzielę w Warszawie. 

(—) By ł y bramkarz Turystów Lass 
ukazuje się na zielonej murawie b. rjad 
ko. gdyż co pewien okres czasu otrzy­
muje on wykreślenie z klubu. W roku 
ubiegłym Lass dwukrotnie otrzymał wy 
kreślenie z KI. Turystów Obecnie 
Lass znów otrzymał wykreślenie tym 
razem z ŁTSG. 

(—) Walne zebramle KI. Turystów 
odbędzie się w dniu 28 lutego w lokalu 
własnym o godz. 7-ej w pierwszym I 8 
w drugim termin'e. 

(—) Jeden z najlepszych sraczy b.r-
mciu kryn!ck ;<-go. Ramsay (USA) ma 
podobno zostać trenerem Polski na rok 
przyszły. 

Anemiczna rewja „Dohrego Wieczoru" ustą­
piła miejsca świetnej ..dziurce od klucza" któ­
ra już od kilku dni wszechwładnie króluje w 
przybytku podkasanej mu'zy przy ulicy Koper­
nika 16. 

Żadna tandeta czy to w tekście, czy Insce­
nizacji rrie prześlizgnęła się tym razem do ar­
tystycznego ztepku 

Interesujących scen. 
zmontowanych przez kierownika lrterack. p. K. 
Brzeskiego. Tu I ówdzie daje się jednak zauwa­
żyć brak humoru, z taka zawziętością poszuki­
wanego pr/tz zakłopotanych łodzian. Lukę tę 
„Dobry Wieczór" wypełni ł kosztowna, deko­
racją i precyzją wykonania. W pierwsze) czę­
ści widowiska prymat prowadzenia zdobyła ru­
tynowana gospodyni sceny 

p. L. Melodystńwna 
w doskonale wykonanej „Plajcie" przy wybit­
nym współudziale subtelnego piosenkarza Ko-

T e a t r A r t . - L i t e r . , 

„Dobry W.eczór" 
ul. K o p e r n i k a 16 . lei 184 6t> 
i o i . f d tra" wsiami 5 o 8. 9 i 16 

Ot. ś • dn i n a s t ę p n y c h ! 

PRZEZ ZIURKĘ 
OD KLUCZA 

Pociotek p f i eds t iw l .ń 8 i 10 wi .cr 
W soboty, rtitdziele i Święta 6, 8 i 10 

Kasa przedspf i" ! „Reklamu Polska * 
Piotrkowski 101. t . l . 126 89. od 11—6 

w sob., niardz. i święta od 1—3. 

Co nas po pracy rozweseli? 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 

Teatr Miejski: — Konto X. 
Teatr Kameralny: — Roxy. 
lealr Popularny: — Dookoła miłości. 
Dobry Wieczór: — Przez dziurkę od klucza 
Apollo: — Maciste Imperator. 
Bajka: — I Upadły anioł. I I D : lcwczym z 

U. S. A. 
Caslno: — Wyspa zatopionych serc. 
Capitol: — Rew/a Hollywood. 
Corso: — Piraci pamamscy. 
Czary: — L Rozkosze niebezpieczeństwa ( I Na 

Zachód. 
Orand-Klnoi — Pieśniarz gór. 
Lana: — Król Jazzu. 
Mimoza: — Droga do raju. 
Odeon: — Kobieta, któta grzechu pragnie. 
Oświatowy: — Dla dorosłych Trucicieli dla 

mlodz. Brygada śmierci. 
Palące: — I. Patulętnlk upadłej; I I . Reporterka 

z wleczorntaka. 
Przedwiośnie: — Ulice potępionych dusz. 
Pa] : — 1. Kochanka gwardzisty. Pamiętnik pa­

ni Kie!. 
Resursa: — Strzał w operze. 
Splendldt — Pod dachami Paryta 
Sty lowy: — Czerwona szabla. 
Spółdzielnia* — Owoc zakazany. 
Wodewi l : — Rycerze miłostek. 
Zachęta: — Rotmns panny Opolskiej. 

ziarskiego oraz w nastrojowej , ,Lawinie". War 
tość tego numeru podno&i mistrzowski akompa­
niament M a r j a n a Ptaszyńskiego (technika l) 

Sani kwiat „Dobrego Wieczoru" Koziarski Ale-k 
sy. Gronowskii Patkowski w chórze reweller-

sów tworzą 
wesoły kwartet 

lekkiej muzyki I śpiewu, W efektownym półfi­
nale ,,Kw:aty Południa" popisuje się brawurą 
swego głosu p. Garellkówna oraz girlsy pomy­
słówemi ewolucjami układu mistrza P a t k o w s k i 
go. „Łódzka Ordonka' - p. Rózyńska t y m razem 
zawodła... Szkoda tylko wspaniałych dekoracyj 
do arcynudnej I niemelodyjnei piosenki p. t-
„Miasto gra'... Również . .Kwiaciarka" 

to nie jej genre-
P Różyńsklej bardziej odpowiadają melodie ero 
tyczne przepojone zmysłowością, które, Jak zda 
żyliśmy się przekonać w jej wykonaniu są bez 
konkurencyjne 

Metaliczny głos p. Dąbrowskiego stanowczo 
jest zbyt mało forsowany. Niewątpliwie dużem 
powodzwriem cieszyłby się duet wokalny w in-
terpretac|i śpitwnej p. Oarelikówny i p. Dą­
browskiego. Warto byłoby ras popróbować. 

..Szklany ry tm" Patkowskich to rewelacja! 
Ekspresja ' symbolika tego tańca wzmocniona 
pomysłową dekoracją wywiera na widzach 
wręcz fascynujące wrażenie. Wilczyńska zaczy 
na się powtarzać, tak samo jak Aleksy w krea­
cjach skeczów ych. 

(r—tn). 

R a d i o - k ą c i k 
P R O G R A M STACJI W A R S Z A W S K I E J 

I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
Czwartek. 
11.58 Sygnał czasu, program dzienny I re­

pertuar teatrów \ kin. 12.10 — 12.35 Muzyka 
gra.mof. 12.35 - 14.00 Koncert szkolny. 15.35 
Kom L. O. P. I P., 15.50 - 16.10 Odczyt. 16.15 
Płyty gramof. 17 15 - 17.40 Odczyt, 17.45 — 
18.45 Koncert kameralny. 1845 — 19 10 Rozmal-
tośoi. 19.10 — 19.20 Kom. Izby Przem.-Hardlo-
we4 i program na dz. nast. 19.20 — 19.40 ..Jesz­
cze o gruźlicy — mleko i gruźlic*", wygi . le­
karz weterynarii dr. Nehrebecki. 19.40 Pras 
dziennik radj 19.55 Płyty grannof 20.00 - 20.15 
felieton z Krakowa, 20.15 Pogad. radjotechn.. 
.'0 30 - 22.1)0 Koncert i kwadrans liter. 22.00 — 
22.15 Telieton. 22 15 Koncert solistów. 22.50 — 
24.IH) Kom. i muz. taneczna. 

Katowic*, czwartek 408.7 m. 
11 40 Przegląd prasy kraj.. 11.58 — 12.10 Sy­

gnał czasu kom. meteoro!., prograni na dzień 
bieżący. 1210 — 12.35 Koncert gramof.. U-35 
Koncert szkolny. 15.00 Kom. gospodarczy, 15.20 
- 15 35 Komunikaty. 15.35 - 15.50 Kom. I .OPP. 

1550 - 16.10 Odczyt, 16.16 - 17.15 Koncert gra 
mofonowy 17.15 - 1745 Odczyt, 17.45 - 1 M 5 
Koncert popołudniowy. 18.45 Codz. odcinek po-
wieśoiowy, 19.00 - 19.15 Rozmaitości. 19.15 — 
19.35 Dr W . Ormtckl: . .KnJobrM Polski lako 
dzieło rąk ludzkich^'. 1935 — 19 40 Komunikaty. 
19 40 Pras. dz;emnik radj.. 19.55 — 20.00 Komuni­
katy z Krakowa. 2015 Program r^djoleclin., 
20 30 — 22 00 Koncert popul. I kwadrans IWer.. 
22.00 - 22 15 Peljeton. 22.15 Koncert ze Lwowa. 
22.50 — 23.00 Kom meteorol.. program na dz. 
nast. 23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 

Koenigswusterhiusen, czwartek 1634.9 m. 
15 00 - 15 30 Program dla dsieci. 16JO — 

17.30 Koncert 17 30 - 17.55 Prot. Mersmann: 
..Muzyka domowa". 18.00 — 18.25 Dr. W . Mec-
kauer: „Staroniemieckie wiersze karnawałowe". 
18.30 - 18.55 Dr. C. Magemaon; „Teatr a kultu­
ra" 19 00 - 19.25 Rhenbaiben: „Ltga Narodów a 
międzynarodowy kryzys gospodarczy". Ż0.25 
Koncert. 21.05 — 22JO Lekki koncert. Nast. mu­
zyka taneczna. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Eulalji 
Wschód słońca 7.00. 
Zachód — 4.40. 
Długość dnia 9.40. 
Przybyło dnia 1.54. 
Tydzień 7. 

życie Emmmti s. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIE­

GO ZAGRANICĄ. 
Londyn 43.40, Prasa 377.57 i pól - 37'; 57 I 1 

pot, Zurych 5S.00. Berlin 46.*2 i pól - 47.12 i pot 
wypłata ro Warszawę, Katowice i Poznań 4T/H) 
— 47.29. 

GK3EŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: N. J^rk 4 . ^ 1 5 

Paryż 123.96. Berlin 20.44 5 8 Ho'andja 
12.10 15/16. Belgia 34.S4 1/8, Wiochy 92.*"), 
Szwajcaria 25.17 1/8. Kopenhaga 18.16 3/4, V. io-
deń 34.62. Warszawa 43.40. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn I 2 . W 
i pół, N iork 25.49 1 4, Szwajcaria 492.25. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańsk ch' 
100 złotych 57.63 — 57.74. czek na Londyn 
25.0J 3/4, 

BAWEŁNA. 
Lrverpooł, 10. 2. Amerykańska, zamknięcie: 

styczeń 6.11, hity 5.6o. marzec 5.70. kwiecień 
3.74 maj 5.79. czerwiec 5.84. lipiec 5.90. sierpień 
3.94. wrzesień 5.97, paźdz^rtrik 6.01, listopad 
6.06 grudzień 6.09. loco 5 77. 

Liverpool, 10 2. Egipska, zamkniecie: sty­
czeń 9.43. marzec 8.76 maj 8.84. lipiec 8.97, wrze 
steń 9.13, paldziernik 9.21, listopad 9.28, loco 
975 

Nowy Jork, 10. 2. Amerykańska, zsirrtfcnfęcie: 
loco 10.90. Kontrakty: styczeń 11.87 luty 1C.C8 
marzec N U , kwiecień 1093. maj 11.07, o ie r -
wlec 11.18. llptec 11.31. sierpień 1145. wrzesień 
1149. pa«dz»ernik 11.59, listopad 11.69, grudztot 
11.70. 

Nowy Orlean, 10. 2. Amerykańska, zamknie, 
ole: styczeń 1185. marzec 10.85. maj 11.09, Upiec 
1134. październik 11.60, grudzień 11.78, loco 
10.60, 

DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

teki: Sukc. M. Kasperkiewicza Zgierska 
54, Sukc. J. Sttkiewicza Kopernika 26-
J. Zundelewicza Piotrkowska 25, W. So-
kolewicza i W. Szatza Przeiazd 19 M 
Lipca Piotrkowska 193 A. Rychtera i J 
Lobody 11 Listopada 86. 

. k e l a w y g r a n y c h X X I I 
* i L o t e r i i k a ń s t a r o w e j . 
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Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskej. 

D E W I Z Y ZAGRANICZNE - S ! A1JSZC. 
Na zebraniu giełdy walutowej instytucje ban 

kowe dość skromne czyniły zakuuy, przez co 
ogólne rozrmary obrotów dewiz-am! zagraniczne 
mi sięgały normy średnie). Tendencja panowała 
słabsza. Pomimo, że kurs banknotów Stan. 
Zjednoczonych podniósł się o dalsze ćwierć gr» 
zapotrzebowanie w dalszym ciąsru było mule. 
Kabel I dewizy na Nowy Jork obniżyły sie o 
0 1 gr. (na I dolarze), na Londyn (na I funcie) 
I Szwajcarię — o I gr.. na Gdańsk — o 2 gr., na 
BelgJe — o dwa i pól gr., oraz na Wiedeń — 
0 4 gr. Za pozostałe dewizy (Paryż I Praga) pła 
cono kursy poprzednie. 

MOCNIEJSZE P O Ż Y C Z K I P A N S T V . ' C W E . N IE -
J E D N O L I T A T E N D . DLA P R Y W . PAP. LOKAC. 

Na rynku potyczek państwowych dalszy 
wzrost kursów wykazała 4 proc. Prem. Poż. In­
westycyjna. Różnica między sztwltaml zwykłeml 
a seryjneml zmniejszyła się. Ody kVka dni temu 
za seryjne sztuki płacono drożej o zł. 5. niż za 
sztuki zwykle, obecnie różnica ta został? zre<' 
kowana do zl . 3.50, 5 proc Poż. Konwersyjna 
podniosła sie o pól proc oraz 6 proc. Toż. Do­
larowa — o trzy ćwlerai proc. Pozostałe pożyci 
ki . a mianowicie 3 proc. Prem. Poż. Budowlana 

1 10 proc. Poż. Kolejowa oraz Itsty zastawne 
i obligacje banków państwowych utrzymały no­
towania dotychczasowe. Kursy prywatnych pa-
p i e ^ i * lokacyjnych normowały się niejednoli­
cie, i proc. L Z. Ziemskie (Dolarowe) obniżył) 
się o I proc, oraz 8 proc. L.^fe. m. Warszawy 
— o ćwierć proc, wyże j zaś o 1 proc. ptacono 
za 8 proc. L. Z. m. Piotrkowa, oraz o pót proc. 
za 10 proc. L. Z. m. Siedlec. 

AKCJE — M O C N I E J S Z E . 
N» rynku papierów dywidendowych odczu­

wać ale dawał dotkliwy brak materiału, wsku­
tek czego obroty nte mogły 

przybrać dużych rozmiarów. 
Uwaga powszechna była zwrócona w kterun 

ko akcyj przedsiębiorstw przemysłowych, któ­
rych kursy W stosunku do rzeczywistej wartości 
są wprost absurdalnie niskie. W tych warunkach 
gdy materjal jest usilnie poszukiwany, wzmocnię 
nie się tendencji ogólnej jest objawem zupełnie 
zrozumiałym. Z akcyj bankowych obracano ak-
ciaml Banku Polskiego, Banku Zachodniego oraz 
Banku Zw. Spól. Zarobkowych po kursach wefo 
rajszych. Z akcyl przemysłu chemicznego I cu­
krowniczego dopytywano się, lecz bezskutecz­
nie, o akcje Pulsa oraz Waroz. Iow. Tatiryk 
Cukru. Z akcyj kopalnianych o 25 gr. podniósł 
się kurs akcyj Warsz. Tow. Kop. Węgla. W koń 
cu kurs giełdowy był w płaceniu. Z akcyj me­
talurgicznych poszukiwano Lilpopów, za Mo 
drzejowskie płacono wyżej o 75 gr., za Ostro­
wieckie — zl. 6, oraz za Starachowice o 78 gr. 

GIEŁDA Z B O Ż O W A . 
Warszawa, 11.2. Urzędowa Ceduła Olełdy 

Zbożowo-Towarowej w Warszawie. Kursy usta 
lone na podstawie cen rynkowych. Żyto 17 I pól 
— 1S I pól, pszenica 21—22, owies jednolity JO 
—22, icczmleń na kaszę 18—19, — browarny 
24 i pół — 25 I pół. mąka pszenna luksusowa 4? 
—57. — 4/0 37—47, — żytnia według typu prze* 
plsoweco .32— 34 otręby pszenne szale 15—16,— 
średnie 15—14, — żytnie 11 — 12, kuchy Imana 
28—39, — rzepakowe 18—19, groch polny Jadal­ny 23 - 2 8 . 

TEATR MlF.ISKi. 
Dziś. środa trzecie popularne przedstawienie 

dla inteligenpii po cenach najniższych (od 80 gr. 
do 3 zł. 60) powodzeniowe ..Konto X" i K-
Szubertem w roii popisowej. 

TEATR KAMFRAI \ Y . 
Występy Stefanji Jarkowskiei dobiegaj* )dż 

końca. Znakomita artystka ha wić będzie PAKMICZ 
ność w szlagiero-wci ..Roxv" dz:ś. środa, czwt f 
ek i piątek Cenv zniżone. 

TEATR POIT! ARNY. 
Dziś. środa, czwartek i piątek melndyłnt opt 

etka Straussa ..Dookoła miłości". 
JUTRZEJSZY KONCERT CHÓRU 

ROSYJSKIEGO. 
Jutro przyjeżdża po raz pierwszy do 

Lodzi ch^r rnwłsk 24 
w o«ili Filharmo. 

http://krtr.ni
http://nc.tr


,3IÓDMY A N I O Ł " . 
Największy oszust rel.giiny. 

Niety lko Polska ma swego biskupa >l t ronowej „ k r ó l a " znaleźli go. siedzącego 
Kowalskiego. Podobnie i w Ameryce 
znalazł sie obwieś, który długie lata gra 
sował bezkarnie w Bctiton l iarbour 
'.Michigan) .jako ..Król Paweł" , albo 
,,.\ d m v anioł królestwa niebieskiego". 
Policja polowała na niego oddawna. 
wreszcie przyłapała go i aresztując, unie 
szkodl iwi ła największego oszusta religi.t 
nego. 

Przed 20 laty u tworzy ł Borton w Bcu 
ton r iarbour swoje ..królestwo Boże na 
ziemi", nadając sobie tytu ł króla Pa 
wła I . W krótk im czasie zdobył tysiące 
z\\ " lenników i zwolenniczek którzy sku 
nuijac sie dookoła ..króla", tworzy l i z nim 
ledoą rodzinę, uważając go za patrjar-
zlialna głowę rodu. Ale rządy Bartona 
bvly w i ę c e j jak patrjarcbalne: każdy no 
wv czł niek sekty musiał zrzec się na 
dobro „ k ró l a " całego swego mienia, a na 
wet rodziny, 

nie wyłączając żony I córek. 
W zamian za to wolno mu b\ tu pra­

cować w rozległej kolonji kró lewskie j , 
która była naturalnie wyłączną własno­
ścią Jego. Ż"mv kolonistów sękciurzy, na 
turulnie ty lko wybrane, a więc młodsze 
I L.dne. ekspediowano do „Shi lch" rezy 
dcncji możnowładcy. Córk i , o ile łaska 
pańska spadła na nie. dopuszczone zo­
stały do służby osobistej u „ k r ó l a ' . 
„Król" by ł zgóry „rozgrzeszamy uśwK' 
eony" i *i»olnv od wszelkiej w iny , wo l ­
no mu wiec by ło czynić z podwładnemi 
co mu sie podobało. Natomiast koloniści 
grzesznej i obciążeni, musieli t raktować 
swe żor.y jako „s ios t ry" , zrzekając się 
wszelkich 

praw do nich. 
Trudno poprostu uwierzyć, że stary 

wyga mógł bvl zdobyć sobie ty lu zwo­
lenników, którzv godzili się na takie wa 
runki. Zadośćuczynieniem za wszystko 
to. co traci l i i czego się wyrzekal i , mia­
ła im być obietnica wiecznej szczęśliwo 
ści po śmierci i to w . niezmiennej pusta 
Ci ludzkie j" Dla wzbudzenia należytej 
czci i powagi, nosił „k ró l Pawe ł " długie, 
kręcone włosy sięgające mu aż do ko­
lan. W niebezpieczeństwie zaś, włosy 
s,łużyłv do ucieczki, bo ułatwiały prze­
obrażenie sie w kobietę. 

W s ' v s t k o szło doskonale. „Wierni*' 
" ' i w lali sie 

coraz to nowi. 
Aż wreszcie przed czterema laty u-

Ci kła mu jedna z poddanek i oddała go 
ao sądu za różne przestępstwa, jakich 
się dopuści? względem niej Rozpoczęto 
gwał towne poszukiwania, ale w całych 
Stanach Zjednoczonych nie było śladu 
po nim Rozesłano listy gończe na wszy 
stkie świata strony, bo przypuszczano, 
że oszust zdołał uciec zagranicę. A on 
tymczasem siedział najspokojniej w 

swej kolonii bezpieczny i szczęśliwy, 
strzeżony i uk rywany przez swvch fana 
tycznych zwolenników. T rwa ło tak lat 
cztery. Wreszcie jednak udało się policji 
wpaść na jego trop 

Kiedy detektywi wtargnęl i do sali 

na tronie w grubym negliżu, w otocze­
niu swych kobiet. Na wezwanie policji. 
abv sie przyzwoic ic j odział na podróż do 
więzienia,'podniósł się przerażony z swe 
go królewskiego stolca i uczynił, co mu 
kazano. Jego zwolenników, a zwłaszcza 
obecne damy dworu i k ró lową, ogarnęła 

niepodobna panika. 
Rozprawy, która ma sie odbyć jesz­

cze w tym miesiącu, oczekują Stany 
Zjednoczone z nadzwvczajncm zacieka­
wieniem. Pewncm jest. żc w trakcie te­
r o wy jdą na świat ło dzienne dalsze nie 
słychatic historje oszusta religijnego. Z 
tego wniosek, żc głupich nic brak nawet 
w Ameryce. 

O S Z U K A Ń C Z A ŚRODKI 
LECZNIW \ 

Zakazane „specyfiki". 
Dr. W. Peyer w Halle za;tnuie się od 

dłuższego czasu zestawieniem różnych 
oszukańczych środków leczniczych rekla 
mowanych przez bandy oszustów na ca­
łym świecie Oszuści, zarabiają na „spe­
cyf ikach" swoich niek edy 

po 50 tys. złotych dziennie! 
Handel takimi oszukańczymi lekarstwami 
kwitnie w Stanach Zjednoczonych i w 
Europie z całym rozmachem wyrządzając 
krzywdę chorym. 

W liście takich „specyf ików", dziś w 
Europie środlowei szczctólnie reklamo­
wanych, znajdują się „ A n t sp" rzekomy 
środek na raka |l); „Korzenie indyjskie" 
i ,,Halmi" środki na cho. oby wewnętrz­
ne; dalej, uniwersalny środek , Ti|iografcc 
lee" ; „Ójos" przeciw hemoroidom i t. d. 

Dziwne obyczaje korzyiaei gromi 
Prawo cygańskie zakazuje surowo roz 

wieszania sukni i bielizny kobiecej we­
wnątrz wozów, w których mieszkają ro­
dź ny cygańskie. 

Dlaczego? Czyżby ze względów higie­
nicznych 

Cygan, który dotknie się ręką lub gło­
wą rozwieszonej odzieży kobiecej, jest 
uznany jako baletchido, t. j . 

pozbawiony czci. 
Cyganka staje się pozbaw ona czci, g-Iy 
mężczyźni zobaczą na niei koszulę. 

W wozip mieszkalnym nie może odby 
wać się rodzenie. Jeżeli już jednak lo wy 
darzy się, cygan niszczy całkcw cie urzą­
dzenie wewnętrzne wozu. Dziecku nie da 

je się z zasady smoczka. Wina 

Wściekła pogoń za rozrywką i plenląiłzsm. 

C H O R O B A S 
RLADZLEJAI WYZDROWIENIA. 
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RACJA. 
— Mart nieznorny przypływ k rw i do 

I k owy. Jaka tu może być przyczyna? 
— To jasne, natura nie znosi próżni. 

BYWALEC. 
— Co, odzyskał pan swój złotv zega­

rek? Zdaje się że go panu skradli w ubie­
głym tygodniu? 

—* Tak, ale złodziei był na tyle g'upi, 
ta poszedł i nim do lombardu, a tam od 
•#zu poznali, żc to moja v/łasność. 

f.- R E K L A M A . 
; Fryzjer (do klienta, któiemu sprzedał 

* odek na porost w łosrw! — Przepraszam 
vy szanowny pan gra w bilard? 

K l e n t : - Dlac-e r 'o pan pyta? 
Fryzjer: — W takim razie musi pan P O 

4Życiu środka dobrze sobie umyć ręce by 
aj e dotknąć kul bi la idowvch środkiem 
aa porost włosów. 

NIEPOROZUMIENIE. 
Lekarz: — Jakże się przedstawia 

sprawa kleptomanii u Szanownej Mał 
tonki? 

Mąż pacjentki: — Dziękuję, nic mo­
gę sie skarżyć. Przyniosła znowu bar­
dzo wiele Jo domu. 

kufa 
»«ó\ 

•ła 

NARZECZONY. 
Marysia została przyjęta jako począt 

Gdy jednak zaczęła 
pani w t rą 

kucharka. 
o swoim narzeczonym. 

— Gdybym była wiedziała, że Ma-
f M i a ma narzec. nego. by łabym Mary-
M We zgodziła. Chciałam mieć dziewczy 
MC. któraby u nas mogła pozostać przez 
fata. 

— O mego narzeczonego mech sie pa 
NF nie obawia. — odparła Marysia pocie 
teaiaco, — on i tak się zemiia nie ożeni ' 

Czy dz !siejsz"a młodzież jest szczę 
ś l iwa?—pyta p. Jerzy Lecomtc, członek 
Akademji francuskiej. 

Oczywiście nie chodzi o szczęście in­
dywidualne, które — dla każdego po­
szczególnego osobnika tej młodzieży 
zależy od okoliczności i zbiegu warun­
ków zdrowia f izycznego i moralnego, 
temperamentu i humoru, umyslowości 
filozofii i sztuki, z jaką się żyje i układa 
sobie życie. 

Nasuwające się pytanie Jest bardziej 
obszerne a formuła, jaką mu się nadaje, 
brzmieć powinna! 

Czy dzisiejsze, nowe pokolenie jest 
szczęśliwe? 

Zrazu miałoby s ;e ochotę odpowie­
dzieć jak zawsze, gdy chodzi o istoty, 
które rozpoczynają życie: ..Niewątp':-
wie wobec tego że mężczyźni i kob e-
ty. k tórzy skfadaią sie na to nowe po­
kolenie mają po lat dwadzieścia, dwa-
dl f f<ć ia nęć. trzydzieści najwyżej . 

Nao 'ó f w istoce — z wy ; ą tk iem lu­
dzi chorych. ka'ek upośledzonych — 
iakże tu nie radować sie z żvc : a. gdv 
odczuwa sie żywotność świeżvch sił. sil 
nego. prężnego umysłu, ufność, nadzie-
:e radość , c tnien!a... 

Dla ludzkości zarówno 'ak dła przy­
rody wiosna jest porą zachwytów. M/o-
dość 

uśmiecha sie do przyszłości, 
która wydaje jej się nieskończona, bez 
granic. 

Pomimo to upojenie tych wz lo tów mło 
dości jest widocznie niewystarczające, 
skoro wb rew urokowi dwudz'pstej włos 
ny historia, zanotowała niektóre młode 
ookoYnia '>ko smutne I ciermą^e. 

Znaczy to zanewne, że dla radosne­
go roz wołu młodych dusz trzeba Jesz­
cze s,nrzv'a*ącej atmosfery, „k l imatu" , 

i według dzisiejszego modnego określe-
vra. 

..Chorobą stulecia" nazwano mela"-
•hO''ię łudzi młodych, którzy w epoce 
'S?0 r. l iczyl i od dwudziestu do t rzy -
dz ; e c tu lat. W y d a w a ł o s'e Im. że są roz-
~ 7 A - o w a n i c'errv'a na nostaMę (n ! pwv-
cfttmacttwa mp'an"hoMa. której ełówną 
•»r«ypzvn{| jest tęsknota za kra 'cm ro­
dzinnym). 

Cr - ' I nlewyłpśnl^ne tęsknoty 
^'ho ndnwali. że ie czuja. A może siłą 

" 'a^pn : a stawal i sie naprawdę melan 
eho''1<ami — — — 

Wczyctko to jednak skończyło się do 
brze. bo l u d r e owej eooki k tórzy cier-
plell r powodu, że nip na'eżell do po-
nrzed T a J a^ r t i ; ch ppoki « 'awv i ro7«J'>su 
IO»rrstaw!li nam nanratk i — pomniki iir 
t*n*vwti»*«o życia wewnętrznego w po-
**z?i i sztuce — 

NOW'OC»p«ne poknlprde, pomimo PO* 
m r ó w wy lewnej radości żvc ! a także 
cierni na n^wną chorobowość która w y 
r'era z nod odgłosów " f c z n e j niekie­
dy nadm ; pmel wesołości. 

O co ch^dz'? Taka test choroba 1910 
-oku? C ^ ' ż b v ta j , że me brało sie ud'"a 
łu w \v!p'k"ch wyczynach wo<ennvch 
nie wykapało bohaterstwa, samopoświę-
c<m!a nadr"d-kości starszych ! o jców? 
Czyżby to bvia 

nostalgia s 'awy bojhwel? 
Wyda s e s !ę to mało prawdopodobne. 
Idee dzisiejsze trusty i kierunki in tcYk-
tua'ne są zuocłme inne. 

Przyczyna tkw i - może — w okol.cz-
noścl, że czasom dzisiejszym brak poir tu 
! sa n ;eco przyziemne. Należałoby po­
wtórzyć za Ibsenem, k tó ry nvta w ied-

lub perwersyjnych pieniądze zdobyte 
bez trudu, wys i ł ku ani należytego przy­
gotowania, które wc ; ąż zdobi wać :rze-
ba na nowo dlatego, że się je wydaje bez 
myślnie. 

Jednak dwa ostatnie ciężkie lata po-
trosze zmieniły ten stan rzeczy. Nad­
miar zawsze wywo łu je przesyt. Po­
nadto ciężkie warunki społeczne i gos­
podarcze ostatniej doby. drożyzna ży­
cia,, trudności mieszkaniowe — wszy­
stko rzeczy trudne do zniesienia dla lu­
dzi tęskniących do warunków normal­
nych, wp łynę ły otrzeźwiająco na mło­
dzież dzisiejszą 

Reasumując powyższe dane za „cho­
robę stulec : a" epoki l°30 r. wraz z me-
lancho'ją, która jest pokutą za b-ak 
jdeałów, należałoby uważać niedostate­

czność życia wewnętrznego, skupione­
go która zgodnie z myślą Pascala j j s t 
„rozterką, występującą zawsze u męż­
czyzn — i kobiet także — gdy za mulo 
przesiadują w domu". 

W gruncie rzeczy jednak może wca­
le niema ..choroby stulecia" lak nie b 
lo jej w roku 1830 I wszystko — może. 
chciejmy mieć tę nadzieję skończy się 
jak po roku 1830. ob f tem żniwem arcy­
dzieł i wielkich czynów. 

Trzeba także opierać swoje nadzieje 
na niezliczonych młodzieńcach i mło­
dych dz ;ewczętach którzy nie biorąc 
udziału w irytu jących sprawach no\y.>-
czesnego żvc'a prowadza życie praco­
wite z ufna odwaga według wie!k'ch I 
prostych praw ludzkości ' znajdują w 
tem spokojne szczęście mędrców. 

wo daje się maleństwu już , -
urodzeniu. Chrzest deiecka «*" fc' , ł Ł ( P " T " f i 
lomanitsrhc' (gromadal za in** 1 W. P a n i c z n a 
ców chrzestnych zanrnsza sięjJ*tt ' ^ ' " " t <*i o 
cyganów), bo chodzi o to. , ą v 

by da'i poćarkL h rr^y^ 
Czasem chrzest tego s a m e g o C 
bywa s ę dwa i trzy razf l _ 
wsiach ażeby tvll<o zdobvć 
ków. We w s i , w której odbył 
szy chrzest nie wolno już <T*L 
kraść ani przepowiadać ( U c l * j 
gert), bo toby przyniosło 
szkodę. 

Cyjanie żenią się bardzo 
czyna nosi 

czerwoną prz 
we włosach. 

Cyganie mają własne, t8'fl,! 

rodzaiu kl inów które zostavri»ft 
dla :nformacji inne? gromady, r 
ją z jakiejś okolicy. „Piszą" •* 
na drzewach. 

Głowa gromady ma wła<W' 
czą. 

Gdy cvrfan umiera, ubierafoj 
lepsze odzienie '< składaia mf. 
rzeczy, które najbardziej luWj 
Grób zdobią cyganie wstążki^* 
letami, a w i e ś , w której z ł o t o j 
iest na zawsze wolna od krafl''] 
kaństw, bo „ w przeciwny""-
umarły nie mógłby leżeć spok"^ 
b i e " . . . 

Wóz, w k tórym umarł cy((>*j 
całkowicie, a rodzina nabywa' 
zam eszkanicm go odbywa sił 
n'e. Tańczy s ią wtedy, śpienf* 
ognie. 

**<!zHeg, o oddzla 
lenera 

p r a*eJ sled 

P O R T W Z I M I E . 

Luty stoi pod znakiem tmoiów to też porty bałtyckie zaściela zimna mgła 
a na wodzie gromadzi sią k r a , utrudniając ruch okrętów. (ip) 

P O N U R A T A J E M N I C A U C Z N I A . 

P o g r z e b p r z y ś w i e t l e k s i ę ż y c a . 
Przed k i lku miesiącami w Lyonie zni 

knął bez śladu 17-letni uczeń g mnazjal-
ny, Ar tu r Lacier, chłopak bardzo 

utalentowany i przysłany. 
Rodzice, zrozpaczeni z tego powodu, po­
ruszali niebo i ziemię, aby odnaleźć uko­
chanego syna, ale napróżno! Również po 
szuk wania policji przez dłuższy czas nie 
dawały żadnego rezultatu i dopiero w 
ostatnich dniach uc'ało się l:u niesłycha­
nej konsternacji opinji publiczne) w Lyo­
nie stw erdzić, że nieszczęśliwy chłopak 
padł 

ofiarą morderstwa... 
Oto na policji zgłosił się „najserdecz­

niejszy" przyjaciel Laciera. jego rówieś­
nik, Henryk Chaidonner, również stu­
dent, który ze łzami w oczach tajemnicę 
zniknięcia Ar tura. 

Oto obaj chłopcy zakochali się pierw 
szą młodzieńczą miłością 

w pewnej panience. 
Jak długo dziewczyna nikogo z nich nie 
wyróżniała, chłopcy żyli w przyjaźni, 
zwierzali się nawei sobie ze swoich c er 
pień. A le po pewnym czasie panienka za 
częła w widoczny sposób okazywać sym 
patję Ar turowi . Wówczas Henryk zapa­
łał ku swemu koledze tak straszliwą nie-

znaniu się winowajcy wyjaśniła tę spra 
wę... Afera ta budzi w Lyonie zrozumia-

sensację. 

„KAPITAN dalekich podri 
EUDA 

Kob eta w maryt 
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W > o d z a c y c h 

nadszedł 

Dwudziestoczteroletnia 
drun Froegstad ukończyła 
niem wyższą szkołę maryn 
otrzymała 

stopień kapitan* 
Na liście marynarki norw< 

ruje ona Jako pierwsza 1 Jed/ 
czas kobieta - kapkan. 

Panna kapitan ma prawo 
nla statku nietylko na mórz* 
skich. ma ona tytuł I praw*| 
dalekich podróży". 

Już jako I8-Ietnla dz._ 
była ona wszelkie wiadomości 
nc jej do owego fachu, ale zJS°L 
gulaminem musiała dojść of> 
noścl aby zacząć 

studiować marynarM 
Pochodzi ona z rodziny 

skiej. Już ojciec Jej I dziade* 
nyml kapitanami norweskiej 
handlowej. Jako dziecko brał* 
dalekich podróżach morskich..^ 

Tajemnice nawigacji odda*! 
przed n'ą otworem 1 ojciec 
przyznać, że córka Jest u r o d ^ 
p lita nem. 

— Mimo, Iż mostek kaiP1* 
Jest według mn'e. miejscem! 
wtednlejszem dfla młodel pa^ji 
powiedzieć. Iż córka moia nołr 
wadzić okręt. Jak mało który 

r | •'•"TJ.I^EUL 

S S 2 n a v 

^ ^ A T I 

Vpi' , , l r a s z r 
r.« J

A u ^ > b u s 
. ^ a d ' 0 n y p, 

zdążał ( 

ftę * \ Mlonet i 
O W I J bewiu 

s t h

 3 POSłlJSZl 

> v c h ° b v t 0 dwóch 

, e którzy i 
J a l >'cl n a ml 
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d e w i z 0 W e w 
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r*\va u( 

2?** 12.2 . 
i ien na g( 
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34 I rh dwa 5?«fcp..Kt° na™ d a r u j e .nawiscią, iż podczas pewnej przechadzk 

Przpdewszystkiem 
naszego stulecia" 
^ksce 
ka te 

po'etra 

zamiejskiej 
jednak ..choroba uderzywszy 

zabił go, 
go ostrym kami e n i e m w 

ekscesach, w których Vp"oka™ S Z ? M ? S k ' r ° ń ' P ° d ? k o n a n i u - l e g 0 C Z V D U P ° w r ć c i ł 

'.cie swoie 
' a : 

Rp-łiktor naczelny Franciszek Prolist. 

o. co p rzywyk ła uważać za s^czt 
wok Odurza s fe niemi i spon<e-

wściekła pogoń za rozrywką i pie-
n ? d z m i - szał szybkości. 

T ^ o r z e r w a r a kole'ka przyjemności, m-
nvch wrażeń. w idow ! sk gwał townych 

młody morderca z okolicy podm ejskicj 
do Lyonu, cichaczem wystarał się tam o 
łopatę i w nocy pizy świetle księżyca, w 
okolicy zupełnie samotnej 

zagrzebał zwłoki w ziemi.. 
Rzecz dz wna, że policja dopiero obec 

nie po k i lku miesiącach i to dzięki przy-

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Lodzi nrzv ulicy Zawadzkiej Nr. 3, Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Styp"' 1 4 ' 
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